Nr iófa. Dnia 26 kwietnia. 


Prenumerata: 


W Warszawie: roeznie rs. 6, 
poon rs. 3, kwartalnie rs. 1 
top. 50, miesięcznie kop. 50. 

Dodatek na koszta admin istra- 
eyvjnc wydania porannego miesię- 
cznie kop. 10. R 

„Za dwukrotne odnoszenie .do do= - 
_mu dopłata prócz powyższego do- 
datku miesięcznie kop. 10. 

"Na prowincji i w Gesar- 
stwie z jednorazową przesyłką: 
rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4 
a. | 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25. 

a granicą: miesięcznie rs. 1 
kop. 20. 


umer pojedyńczy wydania po- 
rannego k.3, wieczornego k. 0. 


KALENDARZ 


Na dzień 28-my kwietnia (sobota): św. Witalisa Męczennika 
i Pawła od Krzyźa W. 
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_7-Widowiska — z powodu ostatniego dnia postu 
|. podług st. st. — zawieszone. 


Z pruskiego sejmu. 


ż¿ W środę sejm pruski obradował=jak wiadomo— 
nad wnioskiem p. Windthorsta i towarzyszów jego 
z centrum katolickiego, żądającym, aby duchownym, 
złożonym z urzędu parafjalnego przez państwo zwró- 
conem zostało prawo pełnienia funkcyj czysto ko- 
scielnych, jakoto odprawiania mszy i udzielania sa- 
iramentów. 

Przebieg tego ważnego posiedzenia, które zazna- 
cza stanowczy krok ku lepszemu w stosunkach ko- 
ścioła katolickiego w Prusiech, a tem samem i w 
Prowinejach polskich tego królestwa, żywe obudza 
współczucie i dlatego podajemy go w zwięzłem 
streszczeniu, 

ierwszy przemówił szlachetny i wytrwały obroń- 
«a naszej narodowości w parlamentach niemieckich 
baron Schorlemer-Alst. Popiera on wniosek 
P. Windthorsta, ponieważ stosunki kościoła są isto- 
tnie opłakane i wymagają szybkiej ulgi. Dyplo- 
matyczne zaś rokowania rządu pruskiego z Kurją 
Tzymską wloką się krokiem tak żólwim, iż reprezen- 
acja ludu nie może bez krzywdy swoich mocodaw- 
tów czekać dłużej na ich dalekie następstwa. 
„ , Minister G o ssler oświadeza się przeciw wnio- 
ara poniai tenże mięsza się w bieg układów, 
dry "er atecznie z korespondencji osobistej po- 
„uęazy Królem pruskim i Ojcem św., tudzież z ogło- 
„Szonych not rządowych, mieszczących w sobie cały 
rogram akcji państwowej. Minister oznajmia da- 
4qlej, iż przed ośmiu dniami nadeszła do Berlina odpo- 
twiedź Watykanu na ostatnią notę pruską, że ponowna 
xodpowiedź rządu, wypracowana przez księcia Bismar- 
ska i przyjeta przez radę ministerjalną, oczekuje tylko 
"podpisu króla. Wniosek p. Windthorsta rozwija się 
ta tym samym gruncie, eo toczone układy, ponie- 


WAWY 


OPOWIADANIE 
BOLESŁAWA PRUSA. 


(Dalszy ciąg.) 

„Już po południu Józio przeniósł się do mnie. Był 
to mój najszczerszy pomocnik, powiernik i chwalca. 
„„! wybierał słówka i robił wszelkie tłumaczenia, 
%n notował zadawane przykłady, nosił kałamarz, 
Pióra i ołówki dla nasobu. A jak podpowiadał!.. Przez 
| „Czas pobytu w szkołach wielu mi podpowiadało, 
Niektórzy nawet klęczeli za to, ale żaden w tej sztuce 
„Ani się umywał do Józia. W podpowiadaniu garbu- 
m był mistrzem, bo umiał mówić z zaciśniętemi zę- 
AMI i robił przytem tak niewinną minę, ż0 go ża- 
Sen z profesorów nawet nie podejrzewał... 
„ „dle razy osadzono mnie w kozie, garbusek przyno- 
Kit ukradkiem chleb i mięso ze swego obiadu. A gdy 

lie spotykała jaka większa nieprzyjemność, ze 

mi w oczach zapewniał kolegów, że ja nie dam 
obie zrobić krzywdy. 

— Ho! ho! — mówił — Kazio jest mocny. On jak 
f jępie diadkę za ramiona, to nim ciśnie o ziemię jak 
4 rem. Nie bójcie się!... a 
b Istotnie PAW di moi nie bali się, tylko on biedak 
Pal się za nas obu. ASA $ 
a eżeli garbusek nie potrzebował na jakiej lekcji 

, Ważać, wówczas prawił wi komplimenta: 

| — Mój Boże|... żebym ja był taki jak ty mocny!... 
a i 


WW y danie porma nnm ee 
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| zał tłumaczyć. 


Sobota. 


ROR SZEŚ$ĆDZIESIĄTY TRZECI. 


Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się. 


waż dotyka kwestji zatwierdzania przez państwo 
nominacyj duchownych (Anzeigepflicht), . a kwe- 
stja ta jest właśnie podstawą i wątkiem rokowań. 

Gdyby przeto wniosek p. Windthorsta został 
przez izbę przyjętym, rząd straciłby podstawę roko- 
wań, która stanowi jego siłę. Państwo okazuje się 
skłonnem do ulg dla duchowieństwa katolickiego, 
zawartych we wsiosku, pod warunkiem wszakże 
przyznania przez kościół rządowi prawa do udziela- 
nia nominacjom władzy duchownej państwowego 
exequatur, Ż chwilą uchwalenia wniosku p. Wind- 
thorsta rząd postradałby przedmiot do wymiany 
za ustępstwo Rzymu w zakresie wzmiankowanej 
Anzeigepflicht. A 9 

Minister przeczy, jakoby rząd nie uznawał przy- 
krego położenia katolików pruskich. Mianowanie 
duchownych pomocniczych w porozumieniu z bisku- 
pami, tudzież prawo z r. 1882 — przyniosły wszak- 
że już znaczne ulgi. Osierocone stolice biskupie 
zostały napowrót obsadzone za zgodą z Rzymem. 
Odpowiedź rządu pruskiego, która uzyskać ma za- 
twierdzenie cesarza, zajmuje się wyczerpująco kwe- 
stjami, które stanowią treść wniosku p. Windthorsta 
i rząd nie wątpi, że da ona podstawę do porozumie- 
nia, które umożliwi wniesienie dalszych projektów 
ustaw kościelno-politycznych w duchu złagodzenia 
surowych przepisów prawodawstwa majowego. 

Postępowiee Haenel oświadcza, że większość 
frakcji, do której należy od chwili, gdy książę Bis- 
mark porzucił polityke wszechwładztwa państwowego, 
mniema, iż nadeszła pora do rewizji ustaw majo- 
wych. Dlatego właśnie reforma jednostronna i u- 
łamkowa, jaka byłoby przyjęcie wniosku deputowa- 
nego Windthorsta, wydaje mu się rzeczą nieprakty- 
'czną. Mówca wnosi zatem przejście do porządku 
dziennego, ponieważ istotny cel wniosku osięgnąć 
można tylko na drodze organicznej rewizji ustaw ma- 
Jowych. 

Poseł Stern (demokrata i redaktor Frankfurter 
Ztng) oświadcza się w gorącej mowie za rozdziałem 
kościoła od państwa i zniesieniem ustaw majowych, 
wszakże bez układów z Kurją rzymską. Przyjmuje 
on w całości wniosek Windthorsta, ponieważ tako- 
wy odpowiada artykułowi 12 konstytucji, który za- 
pewnia wolność religijną, i żąda dla katolików pru- 


Mój Bożel... żebym ja był taki zdolny... Wiesz, że 
gdybyś chciał, to za miesiąe zostałbyś prymusem... 

Pewnego dnia, całkiem niespodzianie, nauczyciel 
języka niemieckiego wyrwał mnie na środek. Prze- 
rażony Józio ledwie mia] czas podpowiedzieć mi, że: 
do czwartej deklinacji należą wszystkie rzeczowni- 
ki rodzaju żeńskiego, naprzykład: die Frau— pani... 

Ostro wyszedłem i z wielką pewnością zawiado- 
miłem nauczyciela, że do czwartej deklinacji należą 
wszystkie rzeczowniki rodzaju żeńskiego, naprzy- 
kłąd: die Frau — pani... Ale na tem skończyła się 
moja wiedza. 

Profesor spojrzał mi w oczy, pokiwał głową i ka- 
Przeczytałem po niemiecku płynnie 
i głośno raz, potem jeszcze płynniej — drugi raz, ale 
gdy zacząłem czytać trzeci raz ten sam ustęp, nau- 
ezycieł kazał mi-pójść ña miejsce. 

Wracając do ławki spostrzegłem, 
przypatruje się ołówkowi profesora 
zafrasowaną minę. 

Machinalnie zapytałem garbuska: 

— Nie wiesz jaki mi dał stopień? - 

— Czy ja wiem?...—westehnął Józio, 

— Alejak ci się zdaje? 

— Ja— rzekł garbusek—dałbym ci piątkę, no- - 
zresztą czwórkę, ale on... 

— A on ile mi dał?...—pytałem. 

— Zdaje mi się, że — pałkę... Ale to osioł, eo on 
tam wiet... — odpowiedział Józio tonem głębokiego 
przekonania. 

Pomimo wątłości, chłopczyna ten był pracowity i 
bystry. Ja zwykle czytałem w klasie romanse; a on 
słuchał wykładu i później mi go powtarzał ° 

Raz zapytałem go: 0 czem mówił nasz nauczyciel 
zoologji? 


że Józio pilnie 
iże ma bardzo 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godz. 8-tej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe. 
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Dnia 16 (28) kwietnia 1883 r. 


Ogłoszenia: 
Reklamy: za jeden wiersz 


IS : pierwszy raz 25 kop., każdy ną- 
sę” stony raz,20.kop. z 
FEMA P ? ef ekrologja: za jeden wiersz 
TROA » 15 kop. 
iy $: Zwyczajne ogłoszenia: za je- 
- den wiersz pierwszy raz 10 kop., 


każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogioszenia: za jeden wy- 
raz pierwszy raz 2 kop. każdy 
następny raz 1!/, kop. 

Przewodnik adresowy: za 
1 wiersz rocznie rs. 30. Qgłosze- 
nia do „Przewodnika” przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajeh- 
mana i Frendlera, uliea Senator- 
ska nr 18. 


skich tego, co posiadają żydzi, współwyznawcy Ster- 
na (żywe oklaski w centrum i na lewicy), 

Poseł Richter (z Hagen) przemawia za rewizją 
ustaw majowych w tym duchu, ażeby zasada anzei- 
gepflicht zastosowaną była tylko do takich ducho- 
wnych, którzy zajmują posadę kościelną, uposażoną 
przez państwo. Bezwzględne prawo odprąwiania 
mszy i udzielania sakramentów przysługiwać powin - 
no każdemu duchownemu, który jest obywatelem 
państwa i odebrał przepisane wykształcenie w rze- 
czach świeckich. 

Poseł Windthorst dowodzi, że oświadczenie 
ministra Gosslera usiłuje odwlec sprawę. W każdym 
razie czuje on w niem pierwszy powiew wiosny; 2 TOZ- 
praw dzisiejszych widzi z radością, iż wszystkie 
stronnietwa w izbie przekonane są o niemożliwości 
dalszego utrzymania dzisiejszego stanu rzeczy. 

Z ław zachowawczych przemawia za wnioskiem 
baron Hammerstein, z liberalnych Eynerni 
Zedlitz przeciw. 

Przy głosowaniu wniosek Windthorsta upada 229 
głosami przeciw 133; za nim głosują centrum i pola- 
cy, tudzież posłowie Stern, Löwe, Strassman, Mun: 
ckel i Goldschmidt z lewicy. 
Wnioski Richtera i Haenela upadły także; przyję: 
to zaś 209 głosami przeciw 154 wniosek konserwa 


z Rzymem pozwolą na to, podjętą zostanie organi: 
czna rewizja ustaw majowych, a w ducha tejże 
wpierw jeż odprawianie mszy i udzielanie sakramen- 
tów przez duchowieństwo katolickie z pod kar pań- 
stwowych bezwarunkowo wyjętem będzie. 
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Mieszkania do wynajęcia. 


i E 
Przeprowadzka świętojańska jest w Warszawie 
najwiekszą w całym roku. ; 

Najwięcej mieszkań w tym aj tępe opróżnia się, 
jest to epoka wielkiej wędrówki lokatorów, poprze- 
dzona całym kwartałem bezustannego zwiedzania 
różnych lokali, ażeby sobie wybrać najlepszy. 

Dwie przyczyny składają się na to, iż od kwarta- 


— Widzisz o tem — odparł garbusek z tajemniczą 
miną—że rośliny są podobne do zwierząt. 

— Głupi on jest—odpowiedziałem. 

— Ale!—mówił garbusek—on ma rację. Ja już go 
trochę rozumiem. 

Zacząłem się śmiać i rzekłem: 

— No, kiedyś taki mądry, to mi powiedz: z czego 
jest podobna wierzba do krowy? 

Chłopiec zamyślił się i powoli zaczął: 

— Widzisz — krowa rośnie, a wierzba także ro- 
śnie... 

— A eo dalej?... z 

— Widzisz—krowa się karmi i wierzba się karmi 
—sokami z ziemi... 

— A co dalej?... 

— Krowa jest rodzaju żeńskiegó, no — i wierzba 
jest rodzaju żeńskiego—objaśniał Józio. 

— Ale krowa macha ogonem!—rzekłem mu. 

— A wierzba macha gałęźmi!— odparł. s 

Taka suma argumentów nadwyrężyła cą aoc 
w istnienie różniey między zwierzętami i roślinami. 
Sam pogląd podobał mi się i od tej pory obudziło 
się we mnie zamiłowanie do zooiogji, streszczonej w 
książce Pisulewskiego. Dzięki wy wodom garbuska, 
zacząłem z tego przedmiotu miewać piątki. 

Pewnego dnia Józio nie przyszedł do szkoły, a 
nazajutrz przed południem pot że ktoś 
mnie wypukuje. Wybiegłem na EA złęwu mę: 
spokojny, jak zwykle w podobnych razach, lecz, za- 
miast inspektora „zobaczyłem tęgiego mężczyznę, Z 
pąasową twarzą, fijoletowym nosem i czerwonemi ọ- 
czyma. 3 

Nieznajomy odezwał się głosem nieco chrapli- 


wym: i 
»m To ty chłopcze jesteś Leśniewski? 


tystów wyrażający oczekiwanie, iż skoro układy : 
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łu świętojańskiego najwięcej lokatorów się rusza. 
Dzień $-my lipca przypada w lecie, kiedy przenoszo- 
ne rzeczy najmniej są narażone na uszkodzenia 
przez mróz lub słotę. Niejeden siedzi zatem Ww mie- 
szkaniu mniej dogodnem do św. Jana, ażeby tylko 
nie przeprowadzać się w zimie lub podczas blot wio- 
sennych albo jesiennych. Prócz tego wiele osób wy- 
jeźdża na lato na wieś lub za granieę i opuszcza zaj- 
mowane lokale, jest więc nadzieja, iż przy tej spo- 
sobności znajdzie się lokal dobry, taki nawet, któ: 
rego obecny lokator nie cpuściłby niezawodnie, gdy- 
by nie potrzeba wyjazdu. 

Jest tedy w kwartale przedświętojańskim bardzo 
wielu szukających mieszkania, lecz więcej jeszcze 
mieszkań do wynajęcia, gdyż do ogólnej liczby lo- 
kałów, które wciaga kwartału stały pustkami, przy- 
bywają mieszkania po osobach zamierzających wy- 
jechać, oraz lokale w domach nowych, które w roku 
poprzednim zostały pod dach wybudowane, a w bie- 
żącym mają być zamieszkanę. 

Wyrażając się językiem ekonomieznym, w termi- 
uie świętojańskim zwiększa się wprawdzie „popyt” 
za mieszkaniami, ale w jeszcze wyższym stosunku 
zwiększa sigich „podaż”, 

Ażeby się przekonać, że tak jest, dosyć przejść sią 
po ulicach i rzucić okiem na karty najmu. Wszędzie 
ich pilno. W niektórych domach bywa aż po 10 lo- 
kali do wynajęcia od św. Jana, a spotkać się z kar- 
tą oznajmiającą lokal do wynajęcia w każdym cza- 
sie— to jest stojący pustkami—także nietrudno. Od- 
znacza się tą obiitością szczególniej wspaniale zabu- 
dowana dzielnica miasta, leżąca poza aleją, Jęrozo- 
bmską, mianowicie ulice Nowogrodzka, Źurawia, 
Wspólna, Hoża, Krucza i inne, 

Jeżeli podaż towaru zwiększa się bardziej niź po- 
pyt za nim, natenczas według ekonomicznego prawa 
iastąpić winno obniżenie ceny, tego jednak natural- 
nego w takich okolicznościach zjawiska nigdzie do- 
patrzyć się nie mogliśmy... 

Gdziekolwiek ceny są wymienione na kartach 
wynajmu, tam zaraz widać, iż właściciele , trzymają 
się raz przyjętej skali i o obniżeniu ani myślą, a 
gdzie niema ceny wymienionej na karcie, tam za- 
chodzi uzasadnione i sprawdzone doświadczeniem 
podejrzenie, że właściciel ma nadzieję od przyszłe- 
go likatorą wytargować więcej, niż mu płacił obe: 
eny. 


a NN 


'endencji takiej ze strony właścicieli dziwić się | 


trudno. Każdy chce dla siebie jaknajlepiej, każdy- 
by rad swój towar najdrożej sprzedać. Zachodzi 
tylko pytanie, czy ta taktyka nie jest rachunkowo 
mylna?... 

W każdym kwartale znaczna liczba mieszkań po- 
zostaje pustkami, a w kwartale trzecim liczba ta 
zazwyczaj jeszcze się zwiększa, każdy zatem wła- 
ścieiel oblięzając dochód ze swego domu, potrącać 
powinien pewną kwotę na przypadek, że mu lokal 
jeden i drugi przez kwartał lub czas dłuższy pozo- 
stanie pustkami. Taka przygoda naturalnie najła- 
twiej trafić się może temu, kto ceny mieszkań do 
najwyższej skali wyśrubował, a najmniej na nią jest 
narażany ten, kto w stosunku do rzeczywistej war- 
tości lokalu, do jego wad i zalet najumiarkowańszą 


— Ja. 

Przestąpił z nogi na nogę, jakby chwiejąe się i 
dodał: 

— Zajdź tam do mego syna Józia, do tego garba- 
tego, wiesz? On jest chory, bo onegdaj trochę go 
przejechali... 

Znowu zachwiał się, spojrzał na mnie błędnym 
wzrokiem i odszedł, głośno tupiąc o podłogę. Mnie 
jakby kto oblał gorącą wodą. Zdawało mi się, że to 
ja raczej powinienem być przejechany, nie zaś bie- 
iae garbusek, on—taki dobry i wątły... 

o południu wypadała rekreacja. Nie poszedłem 
już do domu na obiad, tylkom pobiegł do Józia. 

Obaj z ojcem mieszkali na końcu miasta w dwu 
pokoikach parterowego domu. Gdym wszedł, za- 
stalem garbuska leżącego w krótkiem łóżeczku. Był 
zupełnie sam, sam jeden. Ciężko, oddychał i drżał z 
zimna, bo w pieen nie napalono. Źrenice jego rozsze- 
rzyły się tak, że miał prawie czarne oczy. W izdeb- 
ce czuć było wilgoć, a z dachu padały krople topnie- 
jącego śniegu. 

Poehyliłem się nad łóżkiem i spytałem: 

— Co tobie Józin?,. 

On ożywił się, otworzył ustą jakby do uśmiechu, 
ale—tylko jęknął, Wziął mnie za rękę wyschłemi 
rączętami i zaczął mówić: 

>= Ja pewnie umrę... Ale boją się tak... sam... 
GRE prosiłem żebyś przyszedł... To... widzisz,,, nie- 

lugo, a mnie Będzie trochę weselej... 

JESZCZE niędy „Józio nie wydał mi się takim jak 
dzis. Zdawało mi się, że z kaleki ta olb 

Zaczął gluelo jęczeć i kaszlać pr r treinet 

iła mu różową piana. , na usta wystą- 
pl p Potem ocz żko 
oddychal, a czasami wcale nie oddycha -Q ybym 
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cenę oznaczył. Puste lokale, nadmiar ich nad 
petriebo są więc poniekąd regulatorami ceny miesz- 
h. 


Poniekąd ale nie ze wszystkiem... 

Różne okoliczności uboczne grają tu także rolę i 
ztąd nie same tylko najdroższe lokale stoją pustką, 
lecz trafia się to także mieszkaniom, na które nało- 
żoną została stosunkowo dosyć umiarkowana cena. 
Tym sposobem posiadanie domu staje się rodzajem 
gry. DART l może zdarzyć, że lokale zostaną 
nie wynajęte, dochód się zmniejszy, a że na domu 
zwykle ciążą długi, od których procenty również 
jak podatki i inne ciężary nie ulegają dowolnej re- 
dukcji, więc każdy taki ubytek ciężko waży w budże- 
cie właściciela i nieraz zmusza go do zaciągania no- 
wych długów, a zatem zbliża się do ruiny... 

Zachodzi pytanie, czy nie byłoby jakiego środka 
zabezpieczenia właścicieli przeciw takim przygo- 
dom? 

Naszem zdaniem byłby tylko jeden. Oto porzuce- 
nie systemu, nieuzasadnionego podwyższania ceny 
lokalów, lecz owszem ograniczenie jej, to jest zniże- 
nie do wysokości, jaką wskazują siosunki miejscowe. 
Dochód czysty zmniejszyłby się przez to o pewien dro- 
bny procent, ale za to stałby się stałym i każdy wla- 
ściciel mógłby się do niego zastosować w swych in- 


teresach, gdy obecnie liczące na większe zyski, urzą- | ; 
przeciętna zaš wysokość jednego wekslu dochodziła 


dza się odpowiednio do nich, a te zyski potem zawo- 
dzą i okazuje się deficyt, na który niema i znikąd nie 
może być pokrycia. 

Niejeden % wlascicieli domów wzruszy na to ra- 
mionami i powie, iż zniżenie ceny lokalów nie zmniej- 
szy liczby pustych mieszkań, bo nie przymnoży lo- 
katorów. Tak jednak. nie jest. Gdyby lokale były 
troche tańsze, to niejeden z tych, co się mieszczą dzi- 
siaj z biedą w dwóch pokojach, mógłby wynająć 
trzy, ten co ma trzy, mógłby wynająć eztery i t: p. 
W ciągu kwartału nie byłoby mieszkań pustych, po 
pólroczu okazałaby się nawet możność i potrzeba za- 
budowania jakiegoś pustego placu, który dziś nie 
przynosi dochodu, lub przynosi tak mały, że o nim 
wsponieć nie warto... 

Wynika ztąd, iż jeśli dziś jest dużo mieszkań pu- 
stych, jest to wskazówką, że ceny lokali są nad mia- 
rę wygórowane i że zysk, jaki mają właściciele na 
zbyt wygórowanych cenach, jest złudzeniem, bo się 
równoważy stratami, jakie ponoszą przez to, że zna- 
czna liczba mieszkań pozostaje niezajętą. 

Dotychczas bardzo często odzywały się głosy na- 
kłaniające właścicieli 3: obniżenia ceny mieszkań 
w imię filantropji, miłości bliźniego, względności na 
położenie lokatorów, my przemawiamy za tem sa- 
mem w imię ich własnego interesu, jeżeli zatem tam- 
te nawoływania nie odnosiły skutku, to głos nasz 
powinienby być skuteczniejszy. 

W nadziei, iż nie przebrzmi bez echa, powrócimy 
do tej sprawy raz jeszcze. 

Wł. 5. 


— Bank dyskontowy warszawski, W dniu wczo- 
rajszym, 0 godzinie 2-ej;po południu, odbyło się do- 


nie czuł uścisku jego rozpalonych rącząt, myślał- 
bym, że umarł. 

Tak siedzieliśmy godzinę, dwie, trzy—-milcząc. 
Ja prawie stracilem władzę myślenia, Józio odzy- 
Ae pala i z wielkim wysiłkiem. Powiedział mi, 
że go z tyłu najechał jakiś wóz, że go strasznie za- 
bolał krzyż, ale już go nie boli, że ojciec wezoraj 
wypędził sługę, a dziś poszedł szukać ioneja: i 

otem, nie uwalniając mi ręki, prosił ażebym 
żmówił cały pacierz. Źmówiłem, a gdym zaczął: 
„Kiedy ranne wstają zorze,” przerwał mi: 

— Mów jeszcze—rzekł—, Wszystkie nasze dzien- 
ne sprawy”... Ja już się jutro pewnie nie obudzę!.. 

Słońce zaszło, nadciągnęła jakaś szara noe, bo po 
za chmurami świecił księżyce. W domu nie było świe- 
cy, zresztą—nie myślałem nawet zapalać jej. . Józio 
był coraz niespokojniejszy, bredził i tylko chwilami 
odzyskiwał przytomność. 

uż było późno, kiedy od ulicy kołatnęła furtka 
z wielkim hałasem. Przez podwórze przeszedł ktoś 
i gwiżdżąc, otworzył drzwi naszej izby. 

— To tatko?—jęknął garbusek. 

— Ja mój SA BR przybysz ochrypniętym 
głosem. —Jakże ci tam? Pewnie lepiej!., Tak być po- 
winnol.. Zawsze uszy do góry, mój synu... 

— Tatku... niema światła...—mówił Józio, 

— Głupstwo światło!!. A to kto?.„—zawołał po- 
tykająć się o mnie, 

— To ja..—odparłem. 

— Aha! Łukąszowa? dobrze!.. Prześpij się dziś, 
a jutro—sprawię ci wnyki. Ja gubernator. Rem- 
jamajka!... 

— Dobranoc tatkul.. dobranoc!...—szeptal Józio. 

— Dobranoc, dobranoc, moje dziecko!...—odparł 
przybysz i—schyliwszy się nad łóżkiem—mnie pesa- 
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| Bank udzielił w sumie 480,496 rs., na zastaw zaś 


roczne posiedzenie akcjonarjuszów warszawskiego 
Banku dyskontowego. Zapisało się osób 87, posia- 
dających 2,835 akcyj. Przybyło zaś 50-ciu akcjo- 
narjuszów, rozporządzających 73 głosami i reprezen- 
tujących 2,298 akcyj. Zgromadzeni przez aklamację 
powołali na przewodniczącego zebraniu p. Mieczy- 
sława Epsteina. Na asesorów zaproszono pp. Werni- 
ckiego i Marjana Gruszeckiego, na sekretarza zaś p. 
Wincentego Majewskiego. Po przesłuchaniu spra- 
wozdania i bilansu za rok 1882-gi, oraz ich przyję- 
ciu, zgromadzenie zaakceptowało też wnioski komi- 
sji rewizyjnej i wyznaczenie dywidendy. Co do sa- 
mego sprawozdania, wypada tu zaznaczyć kilka 
szczegółów. Bank dyskontowy liczy obecnie dwuna- 
sty rok swojego istnienia, należy więc do kategorji 
tych instytucyj finansowych, które powstały w pier- 
weszych latach siódmego dziesięciolecia, o czem wspo- 
minaliśmy niedawno, roztrząsając EPE TY 
działalność Banku handlowego w Łodzi. Kapita 
wpłacony wynosi dziś 2 miljony rubli w postaci 
8,000 akcyj po 250rs. każda. Zysk porren 253,674 
rs., czyli 12:689/, od kapitału wpłaconego. Akcjo- 
narjusze otrzymali po 10°% od kapitału zakładowe- 
go, to jest po 25 rs, na akcję. Całkowity obrót ze 
wszystkieh operacyj Banku zbiorowo w przychodzie 
i rozchodzie wynosi 255 miljonów rs. z górą. Bank 
dyskontował dziennie weksli średnio na 28,541 rs., 


do 600 rs. Pożyczek na zastaw papierów publicznych 


towarów, warrantów, kwitów itd. w sumie 2,194,400 
rs, Na rachunek przekazowy wpłynęło przeszło 4! 
miljona, na lokację złożono ogółem blisko 3//, miljo- 
na rs, W końcu dodać wypada, iż fundusz rezerwo- 
wy Banku wynosi 197,297 rs. W r. b. z zarządu 
bankowego wychodziło dwóch ezłonków, mianowi- 
cie pp. Konstanty Cieleeki i Berthold Neuman, któ- 
rych na wezorajszem zebraniu jednomyślnie na no- 
wo powolano do uczestniczenia w radzie Banku na 
następne. czterolecie. 


— Próba jensralna. Wczoraj wieczorem odbyła 
się próba jeneralna z opery Wagnera „Tannhaiiser.” 
Ponieważ próbowano w kostjumach, przy nowych 
dekoracjach i maszynerjach i ze wszystkiemi efekta- 
mi scenerji, móżna więc dziś już wnosić jakie wra- 
żenie odniosą z przedstawienia słuchacze i widzowie. 
Wrażenie powinno być imponujące, nie szezędzono 
bowiem niczego ażeby dzieło Wagnera wystawione 
było odpowiednio do jego znaczenia w literaturze 
muzycznej, Ocenę samej opery zostawiamy do ob- 
szerniejszego po przedstawieniu artykułu; treść poe- 
matu podajemy w dzisiejszem wieczorowem wyda- 
niu—tymezasem poprzestajemy na uwadze, że dzięki 
gorliwej pracy p. Rebiezka, jego gruntownej znajo- 
mości Wagnera, przedstawienie „Tannhiiusera” ujmy 
warszawskiej scenie nie przyniesie. W opracowa- 
niu tak pojedynczych partji jak i zbiorowych efe- 
któw znane studja prowadzone z wielkiem dla dzieła 
poszanowaniu, orkiestra sprawia się wybornie, chó- 
ry spiewają poprawnie, układ seeniczny malowniczy 
a nawet świetny, jak np. przyjęcie gości na Wart- 
burgu — słowem, jest całość, pozwalająca szezęśli- 


lował w głowę. Uczułem, że pod pachą miał bu- 
telk 

— Wyśpij sięe—dodał—a jutro, marsz do szkoły!.- 
Krokiem maarrsz!... Rumjamajkal... wrzasnął i po. 
szedł do drugiego pokoiku. 

Tam, ciężko usiadł, widocznie na kufrze, uderzył 
oma o ścianę, a po chwili — rozległo się miarowe 

ulgotanie, jakby ktoś pił. 

— Kasia Raul garbusek,—jak już będę... 
tam... przyjdź do mnie czasem. Powiesz mi co za- 
dano na lekcje... 

W drugim pokoju wrzasnął przybysz: 

— Zdrowia życzymy panu gubernatorowi!... Wi- 
watl... Ja gubernator... Rumjamajka!... 

Józio począł się trząść i mówić coraz niespo* 
kojniej. 

— Tak mnie łamiet.. Czyś ty na mnie usiadł 
Kaziu? Kaziu!.. O nie bijcie mnie już... 

— Ruml.. Rumjamajka!...—wołano w drugim po- 
koju. Znowu coś zabulyotało, a potem — butelka 
z przeraźliwym brzękiem uderzyła o podłogę. 

Józio przyciągnął moją rękę do ust, selwycił zę- 
bami za palce i—nagle puścił. Już nie oddychał, ` 

— Panie!—zawołałem.—Panie! Józio umarł!.. 

— Co tam pleciesz? — mruknął głos z drugiego 
pokoju. 

Zerwałem się z łóżka i stanąłem we drzwiach, pa- _ 
trząc w ciemność. 

— Józio umarł!..—powtórzyłem cały drżący. 

Człowiek rzucił się na kufrze i wykrzyknął: ` 

— Wynoś mi się ztąń blaźniel... — Ja jego ojcie, 
to lepiej wiem, ezy on umarł... Wiwat pan gu 
tor... Rumjamajka!... 

Uczułem trwogę i uciekłem, 


(Dalszy ciąg nastapi) 


wie wróżyć o podźwignięcin naszej opery pod ener- 
gicznym i umiejętnym kierunkiem. szystkim na- 
leży się tu oddać sprawiedliwość — dyrekcji, która 
nie szczędziła kosztów na okazałą wystawę, dyre- 
ktorowi orkiestry, który harmonijnie zjednoczył 
wszystkie najważniejsze czynniki opery, nareszcie 
artystom, którzy czując wielką odpowiedzialność, 
wytężyli wszystkie siły, aby ją dźwignąć z godno- 
ścią. Nie wątpimy, że te wszystkie usilowaniaroceni 
i publiczność 1 przyczyni się do utrzymania na re- 
pertuarze dzieła, które będzie jego ozdobą. 

— W przyszłą środę, dnia 2-g0 maja, o godzinie 
7:ej wieczorem, obędzie się ogólne zebranie urzędu 
starszych zgromadzenia kupieckiego. 


— Wzajemna pomoc. Autorami ustawy dla kasy 
wsparcia adwokatów przysięgłych i pozostałych e 
nich rodzin są pp. Bardzki, Krajewski, Marczewski, 
Preiss i Leon Krysiński. Projektodawcy, jak dono- 
si Gaz, Lub., wyjednali decyzję ministra sprawiedli- 
wości, zezwalającą na ogólne zebranie adwokatów 
celem ostateeznego przedyskutowania projektu usta- 
wy, które też odbyło się w dniu 22-m b. m., -0 czem 
już donosiliśmy.. . . . 


— Projekt podwyższenia kaucji komorników przy 
zjazdach sędziów pokoju z 600 na 1,200 rs., przez 
dołączanie dokancji po 10%, z pobieranego przez 
komornika wynagrodzenia, wniesiony przez prezesa 
zjazdu warszawskiego, znalazł uznanie i prawdopo- 
dobnie wkrótce będzie przyjęty. 


— Z sądu. W piątek d. 11 maja I-y wydział karny 
sądu okręgowego roztrząsnąć ma dwie sprawy, w 
których na ławie podsądnych zasiądą dwaj studen- 
ci tutejszego uniwersytetu. Jednym z oskarżonych 
jest p. Wacław Rymsza, drugim zaś p. Władysław 
Epstein. Akt oskarżenia zarzuca obudwom prze- 
stępstwa, przewidziane art. 286 kod. karnego, tu- 
dzież $ 50 i 31 ustawy okarach wymierzanych przeż 
sędziów pokoju. Panowie R.iK. odpowiadają z 
wolności. 


— Pożar w kancelarji sędziego pokoju. Głośny 
swego czasu wypadek pożaru w kancelarji sędziego 
pokoju X-go rewiru stał się, jak wiadomo, powo- 
dem sprawy karnej. Dowiadujemy się właśnie, iż 
akt oskarżenia w tej ze wszech miar interesującej 
rzeczy przesłany już został w celu zatwierdzenia 
go do izby sądowej, sprawa zaš sama przyjdzie nie- 
'bawem na stół sądu okręgowego. Będzie to sprawa 
oai, nietylko ze względu na swą treść, lecz i ol- 

»zymia zarazem, gdyż wezwano do niej 185 świad- 
ków, Prawdopodobnie zatem zajmie /ona* sądowi 
conajmniej tydzień czasu. BERETY. 

— Sprawa felczerska wchodzi na dobre tory. 
Przynajmniej znaleźli się już tacy, którzy zaczynają 
skrzętnie chodzić około jej przeprowadzenia. Z gro- 
na członków warszawskiego Towarzystwa lekar- 
skiego wyznaczono kilku lekarzy, którzy mają wy- 
pracować odpowiednie wnioski w sprawie reformy 
felczerstwa w imieniu Towarzystwa. Lista ta je- 
dnomyślnie przez Towarzystwo przyjęta mieści w 
sobie d-rów Dobrzyckiego, Fabjana, Jasińskiego, 
Kramsztyka Zygmunta, Kondratowicza, Markiewi- 
cza Stanisława i Wilezkowskiego. Spodziewać się 
należy, iż przytoczeni lekarze potrafią należycie wy- 
wiązać się z podjętego zadania. 


— Kasa rzemieślnicza dla cyrkułów VII i VIII-go 
mieszcząca się obecnie w domu pod nrem 17-ym 
przy ulicy Gnojnej, przeniesioną będzie do domu nr 
2 przy tejże ulicy. 

— W połowie maja rozpoczną się doroczne egza- 
miny w średnich zakładach naukowych w Warsza- 
Wie i na prowincji. 


— Roboty brukarskie około cyrku Cinisellego 
przy ulicy Ordynackiej zostały już rozpoczęte. Od- 
powiednia przeróbka bruku i chodników na całej tej 
ulicy nastąpi jeszcze przed rozpoczęciem przedsta- 
wień w sezonie wyścigowym. 

„— Altany do sprzedaży wody sodowej, według 

ecyzji magistratu mają być w całem mieście prze- 
budowane, a raczej na nowo wystawione. Altan ta- 
kich miasto posiada 7, dających znaczny dochód. 

— w 


dki. Na Smolnej w fabryce wyrobów żelaznych 

Stanisław S. uległ uszkodzeniu dłóni wskutek porwania 

przez koło maszyny. — Na Bugaju w podwórzą dómu nr 11 
ichalina W., w kłótni o... pierwszeństwo otrzymania klucza 
d strychu, zraniła ciężko kamieniem w głowę Lają 'r. 
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— Kopciuszek w rodzinie. | arri 
darza się w niektórych rodzinach, iż ojeiec lub 
Matka, a częstokroć oboje rodzice czynią wielką ró- 
źnicę między dziećmi, z których jedno jest uważane 
ża istnego „benjaminka”, drugie zaś za „kopcin- 
'zką”, któremu się wszystkiego odmawia. | 
« Niekiedy jednak Nemezys życiowa mści Się na 
piebacznych rodzicach. albowiem z „benjaminków” 


| 


wyrastają wielkie urwisy, 
dzie bardzo poważni. 

Opowiadano nam właśnie wzruszającą bardzo hi- 
storję pewnej rodziny w której trzeć synów było 
ulubieńcami rodziców, córka zaś, chociaż jedyna- 
czka, zawsze uważaną była za „kopciuszka”, o któ- 
rego nikt się w domu nie troszczył... 

Do tego biedactwo było ułomne i twarz miało na- 
piętnowaną śladami przebytej ospy... 

Jakim sposobem dziewczynka nauczyła się czy- 
tać, pisać, wreszcie skończyła pensję?.,. doprawdy 
trudno się domyślić, ponieważ rodzice niewiele na 
nią łożyli, a ostatecznie wszystkie dochody pochła- 
niala kosztowna a nawet zbytkowna edukacja trzech 
synów. i 

Tak przeszło lat kilkanaście... 

Najstarszy syn skończył życie samobójstwem. 

Drugi z rzędu dopuścił się nadużycia w kasie pe- 
re) fabryki, której byłoficjalistą, izniknął bez wie- 

Cl... 

Najmłodszy dostał od rodziców wioskę, z obo- 
wiązkiem utrzymywania ich do śmierci. 

Żyjąc jednak mad stan, narobił mnóstwo długów 
i w niespełna lat oś$m po mozolnem uganianiu się z 
wierzycielami dopuścił, iż wioska sprzedaną została 
z publicznego młotka. 

Marnotrawca zmuszony był przyjąć obowiązki ofi- 
cjalisty prywatnego, biedni zaś, ufający synowi ro- 
dzice pozostali bez najmniejszych środków utrzy- 
mania 1 możności zarobku na życie... 

Przez całe lat 10 córka „kopciuszek” przebywała 
w Cesarstwie, poświęciwszy się eleganckiemu haf- 
towi bielizny. 

Do rodziców raz na rok pisywała list ceremonjal- 
ny, na który podobną odpowiedź odbierała. 

„Przed dwoma laty donosiła obszerniej, iż w Kaza- 
niu założyła na wielką skalę pracownię bielizny 
zbytkownej i cieszy się niezwykłem powodzeniem. 

Rzeczywiście w. jednym roku panna -*;* była 


z „kopciuszków” zaś lu- 


„w stanie odłożyć około 3,000 rs. czystego zysku na 


kapitał... 

Rodzice, wiedząc o tem a nie mając już literalnie 
grosza przy duszy, piszą nieśmiały list do nielubio- 
nej córki z prośbą o pożyczenie kilkuset rubli. 

„Kopciuszek” zrozumiał nieszczęśliwe położenie 
a raczej domyślił się wszystkiego. 

Córka nie wątpiła, iż tylko ostatnia potrzeba skło- 
niła rodziców do udania się z prośbą do dziecka, za- 
niedbanego zawsze w sercu rodzicielskiem, 

Szlachetna dziewczyna porzuca swoją pracownię 
i chociaż sama kaleka i wątłego zdrowia, jednym 
ciągiem przybywa do Warszawy z zamiarem przy- 
garnięcia rodziców. ( - 

Rzeczywiście położenie ich było rozpaczliwe. 

Zastała staruszków mieszkajacych w jednej izdeb- 
ce na końcu Pragi a i tam za dług komornego gro- 
ziłę im wyrzucenie na bruk. 

Żyli jak ostatni nędzarze! 

Szlachetny „kopiuszek” zdążył tylko przyjąć bło- 
gosławieństwo matki, którą nędza zabiła. 

Ojca panna *4* zabiera z sobą do Cesarstwa, przy- 
rzekając mu wszelkie wygody. 

I oto z „kopeiuszka” wyrasta „anioł opiekuńczy..” 

Szczęść Boże! dobrej córce... 


— Interes na... lodzie. 

Jako nawet na lodzie zrobić można niezły interes, 
dowodzą tego rachunki jednego z tutejszych przed- 
siębiorców, który w ciągu roku na dostawie lodu zy- 
skał netto sumę 10,000 rs. 

A co dziwniejsza, proszę państwa, iż tym pomy- 
słowym przedsiębiorcą był tubylec, nie zaś żaden 
niemiec?! 


— Dobra myśl. 

Dowiadujemy się, iż jedna z pań tutejszych za- 
łożyć zamierza magazyn z wyprzedażą krajowych 
koronek i oryginalnych wzorów do haftu oraz wyro- 
bów szmuklerskich. 

W sklepie mają być tylko towary krajowe. 


— Avis au lecteur. 

Pewny impressario z Berna (w Morawji) ogłasza, 
iż ma „tuziny zdrowych mamek do odstąpienia za 
granicę.” 

A zatem... avis au lecteur! 


— Także obraza. 

Dawniej wyraz omętra (jeometra) uważany był u 
ludu prostego za wielką obrazę... 

Wczoraj zaś byliśmy świadkami wielkiego gniewu 
dorożkarza za to, iż jakiś pasażer nazwał go... 6- 
rudytą. 

— Mógł minie wiem jak nawymyślać— rzecze aun- 
tomedon wielce obrażony==ale od erudytów wara... 
Jestem Walenty a nie żaden erudytat... 


— Racja. ; Z a 
— Cóżto próźniaku, śpisz jeszcze? — wola ojciec 
ma syna—slońce dawno już wstałoż 


| 


, eve 4 

— Czy to, proszę ojca, moja wina, iż slońce wst1 
je przededniem? 

o EPE — 
— Interesująca rozprawa. W ostatnim nrze Ka- 
liszanina skończyła sią: ciekawa monografja p. Ad. 
Chodyńskiego o profesjonistach szewekich w Kal- 
szu. Czytelnik znajdzie tu wiele szczegółów tak 
o losach jednego z największych cechów rzemieślni 
czych, jak i o działalności instytucyj, różnemi czasy 
powoływanych do zreformowania urządzeń cecho- 
wych. Byłoby pożądanem, ażeby podobne monogra- 
fje, oparte na nieznanych jeszcze doknmentacb ar- 
chiwalnych, coraz częściej zbogacały naszą literatu- 
rę historyczną, ubogą jeszeze w dziale roztrząsań 
stosunków wewnętrznych. 


— Metsor, Jadący onegdajszej nocy z Krośniewie 
do Kłodawy p. D. widział w północno - zachodniej 
stronie niba świetny meteor w postaci kuli ognistej, 
wielkości głowy ludzkiej. Zjawisko miało trwać 
zaledwie kilka sekund. 


— Sezon leczniczy w Soleu, w powiecie stopni- 
ckim, w gubernji kieleckiej, rozpócznie się w dniu 
20-ym maja. 


— Na cele dobroczynne! W Suwałkach grono 
amatorów urządziło niedawno dwa wieczory muzy- 
czno-wokalne na cele dobroczynne. Oba wieczory 
zgromadziły liczną publiczność. Biedni zyskaiiz tych 
zabaw kilkaset rubli. 


— Błogosławieństwo, W Brzezinach jedna z wło- 
ścianek powiła w tych dniach trzech bliźniaków. 
Matka i dzieci pozostają przy życiu. 


— Nowocześni Jazoni, Skarby królowej Bony, 
które podobno ukrywała przebiegła włoszka w zam- 
ku chęcińskim, widocznie nie dają spać nowocze- 
snym Jazonom, skoro jeden z nich, z pocztem ludzi 
uzbrojonych w łopaty, wyprawił się na górę zamko- 
wą i pomiędzy ruinami starożytnego zamku rozpo- 
czął forgowne poszukiwania. Czy dadzą one plon 
jaki? nie wiemy, jak nie wiemy, dlaczego municy- 
palność chęcińska pozwala na podobną kilkudniową 
gospodarkę, pod każdym względem zasłagującą na 
skarcenie. 

— Pożar. Na folwarku Kłopot, w hrubieszowskiem, zgo- 
rzady trzy stodoły, będące własnością p. Ch. Oprócz tego po- 
żar zniszczył zupełnie młockarnię, oraz zapas pszenicy w sno- 
ach, Podobno pożar powstał skutkiem nieostrożnego obej- 
scia się z parową miockarnią. Budynki spalone były ubez- 
pieczone na sumę 6,700 rs., szkody zaś z powodu zgorzałej 
pszenicy wynoszą około 7,000 rs. 


— W uzupełnienia sprawozdania z wybuchłych w 
yrardowie nieporozumień zamieszczonego we w*zo0- 
rajszem porannem wydaniu Kurjera, podajemy jesz- 
cze następujące szczegóły. 
Po spokojnej noey znowu od samego rana groma- 
dy robotników zaczęły przeciągać ulicami. 
Punktem głównego zbiegowiska była ulica głó- 
wna, a raczej kantor, przed którym gromadziły 
się tłumy zachowujące się zresztą zupełnie spokoj- 
nie bez wrzawy i ekscesów. 
Władze wojskowe strzegły bocznych zaułków pro- 
wadzących w obręb fabrycznych budowli, dokąd 
wstęp bez specjalnego biletu był wzbroniony. 
Srodki przedsięwzięte w celu zapobieżenia dal- 
szemu szerzeniu się bezrobocia okazały się skute- 
cznemi. 
Chodziło teraz o zniewolenie głównych spraw- 
ców zajścia do rozejścia się do domów. 
W tym celu zarząd fabryki wybadawszy o ile sta- 
wione mu żądania urzeczywistnionemi być mogą, 
wydał około godziny 4-ej po południu odezwę 
w hektograficznych odbiciach. i 
Jednocześnie przybyły do Żyrardowa południo- 
wym pociągiem p. Feliks Sobański, właściciel sąsie- 
dniego majątku, z wielkim taktem przemówił do 
zgromadzonych. 
Władze ze swej strony przedsiębrały skuteczne 
środki dla położenia tamy dalszym nieporozumie- 
niom. ic 
Aresztowano mało osób. $ > 3 
Z uwięzionych dziesięciu dwóch miano w ciąga 
dnia do Warszawy odstawić, jednego zaś na ml?jsce 
stalego pobytu, do Sodate, PEEM EA AANA 
Treszci F iu inięd: 1 3 e 
redran po pam Dnt warszawski, br. 


vydał ze swej strony e EE 
vy wzywa do rozejścia się i 


Medem, odezwę, w której 
porządku. ; 7 
Około wieczoru tłnm przerzedzać się począł; pozo 
stali przyrzekli powrócić dzisiaj jeszcze do roboty. 
Można mieć niebezpodstawną nadzieję, iż wszystke 
wróci do normalnego stanu. 
Wezorajszego dnia rano, między godziną 8 a 9-ta, 
pogrzebano zwłoki trzech zabitych. > 
Pogrzeb odbył się kosztem fa ryki, a żadnem nie. 


i przystojnem wystąpieniem zakłócony nie został. 


— 


"R 


ZE ŚWIATA. 


>< Gaudichot-Masson, dziennikarz i powieściopisarz 
francuski, urodzony w roku 1800-ym, zmarł w Paryżu 
dnia Ż3-go b. m. Rozpoczął on swoją karjerę jako ba- 
letnik, był następnie księgarzem, potem kamieniarzem, 
kelnerem, wreszcie jako dziennikarz debiutował w roku 
1824-ym w Figarze. Redagował trzy dzienniki i pozo- 
stawia po sobie wielka liczbę powieści, które rozgłos 
swój zawdzięczały nietyle artystycznemu obrobieniu, 
ile swej moralnej i zacnej tendencji. 

>< Klejnoty wchodzące w skład wyprawy księżnicz- 
ki Jzabelli bawarskiej przedstawiają ogółem kapitał 
297.000 franków. Najkosztowniejszym przedmiotem z 
całej kolekcji jest całe ubranie z pereł i szafirów, dar 
króla bawarskiego, cenione 21,000 franków. 

>< Za przykładem wiedeńskich piekarzy poszli ber- 
neńsey. W nocy z 20-go na Ż1-szy b. m. cała groma- 
da pomocników piekarskich przeciągała z wielkim hała- 
sem przez ulice, niosąc na czele pochodu czerwoną cho- 
ragiew. Okazało się, iż byli to próżniacy. nigdzie nie- 
przyjęci i zabijający czas wesołemi demonstracjami. 
Poaresztówano hers ztów. 

> Studenci uniwersytetu w Londynie pod orędo- 
wnietwem muzeum brytyjskiego odegrali po raz pierw- 


„szy dramat „Wzięcie Troi“, 


> Towarzystwo zawiązane w Londynie w celu zre- 
formowania dotychczas używanych ubrań damskich, 
urządza-w połowie maja wielką wystawę. Znajdą się 
na niej głównie okazy strojów na sposób turecki skom- 
pomowanych, a mianowicie składających się z szerokich 
szargwarów i krótkich kurtek. Czy sie przyjmie no- 
wość? — zobaczymy... | 

>< Także katastrofa. W sali sądowej w Man- 
sion-Housse w Londynie siedzi zebrany areopag cały: 


najwyższy urzędnik stolicy lord-major, dwaj aldermani 


po prawicy i lewicy, sekretarz sądu, a dokoła tłoczą się 
policjanci, woźńi, adwokaci w pudrowanych perukach i 
powłoczystych togach, obwiniony i oskarżyciele. Salę 
przepełnia tłum ciekawych widzów i słuchaczy. Z na- 
tężoną uwagą przysłuchują się wszyscy wywodom adwo- 
kata; pasującego właśnie zakamieniałego rzezimieszka 
na bohatera dnia. Nagle głowa lord-majora pochyla 
się na piersi, nozdrza jego rozdymają się jakby coś 
wietrzyły: lord-major wącha. Po chwili przechyla się 
w stronę jednego i drugiego towarzysza, szepcze im coś 
do ucha i ci także zaczynają wąchać; woźni, sekretarz i 
policjanei idą za ieh przykładem, wąchać zaczynają 
adwokaci, oskarżony i oskarżyciele wietrzą także, w 
końcu wietrzą i wąchają wszyscy... Fatalna jakaś woń 
zapełnia salę; z niedowierzaniem jeden na drugiego spo- 
gląda, gdy nagle ktoś rzuca okrzyk: „Tu pali się dyna- 
mit!“ Zaledwie padły straszne słowa, wszystko zaczy- 
na uciekać. Lord-major jest jednym z pierwszych, 
którzy znikli za drzwiami, tuż za nim tłoczą się dwaj 
aldermani, policjanci, adwokaci, świadkowie cisną się 
ku wyjściom — w chwil parę sala opróżniła się. Zo- 
stał na swem miejscu tylko jeden człowiek, który z roz- 
pogodzonem obliczem rozgląda się wokoło. Tymczasem 
przed gmachem zaczęli gromadzić się przechodnie, zapa- 
nowało straszne na ulicy wzburzenie, tłum lada chwilę 
oczekuje wybuchu. Jednak minuta za minutą upływa, 
a dynamit wciąż jeszeze spokojnie się zachowuje... Ośmie- 
lony tem jeden z policjantów zaziera przeżegnawszy się 
do sali. Przepełnia ją woń nieznośniejsza jeszcze niż 
przedtem, dynamit oczywiście wciąż się pali, ale stróż 
publicznego bezpieczeństwa, ujrzawszy w pustej sali 
człowieka, widocznie zapamiętałego fenjana, który wciąż 
dynamit podkłada i podkłada, postanawia go, lekcewa- 
żąe życie, aresztować. Zbliża się doń i głosem Jowisza 
rzecze: „Co pan tu robisz?“ — „Nie, zostałem na miej- 
seu, czekając. dalszego przebiegu sprawy“. Policjant 
mierzy go niedowierzajacym wzrokiem... „Człowieku, 
czy pojmujesz na jakie niebezpieczeństwo...* — „Ach!— 
przerywa mu nieustraszony — co mi pan niebezpieczeń- 
stwem głowę zawracasz! — jestem czyścicielem kanałów 
i wiem co się stało*. — „Pan wiesz?'*—,,Naturalnie, ot 
zawołajcie lepiej architekta, musjała tu gdzieś pod po- 
dłogą pęknąć rura i wylało się z niej to, co my uprzą- 
tamy. To wcale nie woń dynamitu!...'* Policjant do- 
niósł komu należy o tem, co usłyszał. Architekta przy- 
wołano.  Nieulękniony miał słuszność, ale posiedzenie 
musiano na ten dzień przerwać, gdyż oprócz czyściciela 
kanałów nikt zgoła w sali wytrzymać nie mógł... 

| EO w O 


NEKROLOGI A. 


+ Š. p. Julcia Brzezicka, córka Bronisława i Bogusła- 
wy z Palickich, w dniu 26 kwietnia r. b. po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie zasnęła w Bogu w ósmej wiośnie swego 
życia. Pógrążeni w nieutulonym żalu rodzice zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, 
odbyć się mające w kościele św. Antoniego przy ulicy Sena- 
torskiej w sobotę, dnia 28 b. m. o godzinie 10-ej zrana 
oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z teroz "ak 
ścioła, o godzinie $ i pół po południu, na ementarz Pow- 
kowski. -~ —1539— 
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+6, p Jakób Ignatowski, b. urzędnik Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, emeryt i członek archikonfraternji 
literackiej, po krótkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra- 
mentami, zmarł dnia 26 kwietnia r. b., w wieku lat 71. Po- 
zostali w nieutulonym żalu po stracie najlepszego męża i oj- 
ca, żona, córka, synowie z żonami i wnukami zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabóżeństwo 
w kościele św. Jacka przy uliey Freta, dnia 30 b. m., w po- 
niedziałek, o godzinie 40-ej zrana, oraz na wyprowadzenie 
zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła, o godzinie $-ej po po- 
łudniu, na cmentarz powązkowski, —108— 

+ Ś. p. Zofja z Bielawskiech Eysymontt, żona geometry 
rządowego, po długich cierpieniach, przeżywszy lat 59, dnia 
23 kwietnia r. b. w mieście Kutnie przeniosła się do wie- 
ezności. Pozostały w głębokim smutku mąż wraz z dziećmi, 
zięciami i wnukami proszą o westchnienie do Boga. =—1553 

++ Tym wszystkim, którzy w dniu 15 kwietnia r. b. oddali 
ostatnią chrześcijańską przysługę przy przeprowadzeniu 
zwłok 6. p. Antoniny z Sosińskich IHKornackiej z domu do 
kościoła parafjalnego w Bodzanowie, oraz na miejsce wiecz- 
nego spoczynku, składa, z głębi serca płynące Bóg . zapłać. 

—409— Matylda Sosińska z familją. 

+ Wszystkim życzliwym i znajomym, którzy w dniu 25 
kwietnia r. b. raczyli przeprowadzić na cmentarz powązkow- 
ski zwłoki &. p. Ludwiki z Morozowiczów Łęgiewskiej, 
oraz artystom, którzy wykonaniem śpiewów nad grobem przy- 
czynili się do uświetnienia tej ostatniej przysługi, mąż, ro- 
dzice i bracia zmarłej składają najserdeczniejsze podzięko- 
wanie. 7, —1541— 

"+ Łaskawie licznie zebranym w dniu 19 b.m. i r. kolegom, 
przyjaciołom i znajomym tak z miasta Kutna i jego okolic, 
jak również z odleglejszych stron Królestwa przybyłym dla 
podzielenia smutku przy złożeniu na miejsce wiecznego spo- 
czynku na cmentarzu w Kutnie zwłok ś. p. Jana Nepomuce- 
na Pasińskiego, |emeryta, pozostała w strapieniu wdowa 
z osierociałemi dziećmi składa najserdeczniejsze Bóg za- 
płać. 

Józefa z Kupczyńskich Pasińska z rodziną. 
-—1520— . 


TELEGRAMY WŁASNE 
„Kurjera Warszawskiego, 


FŁ iedeń 21-go kwietnia. 

W dalszym ciągu rozpraw izby deputowanych nad 
ustawa szkolną, Plener w gwałtownej mowie napa- 
da na koło polskie za to, iż zastrzegło sobie wyjąt- 
kowe postanowienia co do Galicji. Mówi on: Pra- 
wo dyktują nam home-rulerzy polscy, którzy głosu- 


ją niegodnie! Prezydent izby dwukrotnie wzywał 


Plenera do porządku. Artykuł zastrzegający wy- 
jątkowe stanowisko Galicji wobec ustawy, przyjęty 
większością 13 głosów. Klub czeski wykluczył ze 
swego grona posła młodoczeskiego, Tilschera, który 
głosuje przeciw ustawie i złamał przez to solidarność 
koła. l 

Paryż 27-g0 kwietnia. 

Rada stanu w procesie wytoczonym przez rząd 
biskupom, którzy wygłosili listy pasterskie, potępia- 
jące zalecone przez rząd podręczniki szkolne moral- 
ności obywatelskiej Pawła Berta i innych, wydała 
wyrok potępiający biskupów i skazujący listy ich 
na zniszczenie. Rada przyznała rządowi prawo zam- 
knięcia biskupom temporaljów i odsunięcia ich od 
funkcji kościelnych. 

Londyn 27-go kwietnia. : 

Mocarstwa traktatowe postanowiły w razie nieu- 
znania przez rząd rumuński traktatu dunajowego, 
zawartego w Londynie, powierzyć innemu mocar- 
stwu przypadający Rumunji udział w nadzorze nad 
zeglugą dunajową. 

Rzym 21.go kwietnia. 

Moniteur de Rome pisze w dalszym ciągu sygnali- 
zowanego zrana artykułu: Gdyby zapowiedziana 
nota księcia Bismarka zgodnie wypaść miała zo- 
świadezeniami ministra Gosslera, byłoby to ode 
pchnięciem wszelkich ustępstw Kurji rzymskiej i 
zerwanie układów. 

Dublin 21-go kwietnia. 

W procesie przeciw mordercom Burkego i Caven- 
disha, Fagan uznany został za winnego i skazany na 
śmierć. 

Hiijów 21-go kwietnia. 

Dniepr szybko wźbiera. Woda zalała już kilka- 
naście domów na przedmieściu. Wzrastający przy- 
bór wody zaczyna grozić i dalszym dzielnicom. 
Srodki ostrożności zarządze no. 

Wołogda 27-50 kwietnia. 

Lód na rzece spłynął już zupełnie. Woda płytka 


Tomsk 27-go kwietnia. 

W tutejszej kasie spostrzeżono brak 5089 rs. Przeniewie- 
rzenia dopuścił się Jermołajew, zastępujący: miejsce naczel4 
nika miasta („głowy*). Duma zażądała złożenia wyjaśnień 
w ciągu dwóch tygodni. ią 


TELEGRAMY HANDLOWE. | 


Berlin 21-go kwietnia godz. 7m. 20 po południa 
(notowanie urzedowe giełdy). 
Bilety banku rosyjskiego w tranza» 


kcjach natychmiastowych „ . . „ 201.60 
Weksle na Warszawę . . . . . . . 201.60 
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 201.00 
Weksle na Petersburg długoterminowe 199.60 
Bilety banku rosyjskiego na dosta- 

wę w końcu miesiąca . . . . « e 201.75 
Wschodnia pożyczka IIl-ej emisji. . „. 57— 
AKOJO Eredytowe,,.. +.» etp rona um ÓB0= 
Listy zastawne serja I-sza. . s e. à 62.90 
Weksle na Londyn siie . . „ « 20.443 
Żyto w towarze gotowym . . . «. « 141.20 
Żyto na dostawę . « o + 2 « « « « 145.70 


Berlin 21-go kwietnia (godzina 9 m. 5 w.). 

Usposobienie giełdy było od samego początku bar- 
dzo niechętne. Osłabiło się ono jeszcze bardziej, 
gdy z Wiednia i Pesztu nadchodziły drogą telegra- 
ficzną wiadomości o niepowodzeniu, jakie doznaje 
konwersja renty węgierskiej. Regulacja końcomie: 
sięczna wywierała również silny nacisk na kursa, 
Pokazało się bowiem, że spekulanci liczyli na zna- 
czną podwyżkę w końcu miesiąca—która jednak na- 
dzieje ich zawiodła. Zakupione więc w tych dniach 
papiery sprzedawano po kursie jaki osiągnąć zdoła- 
no. Z wartości rosyjskich noty nieco słabiej, kon- 
sole zaś dobrze się trzymały. 


Niekorzystnie znów dla rubli składają się okoliczno« 
ści na giełdzie berlińskiej. Niepowodzenie konwersji 
węgierskiej i manewra spekulacji wywierają wpływ tak 
zgubny, który prawdopodobnie przetrwa do końca mie=_ 
siąca. Dalszej więc podwyżki kursu walut zagranicze 
nych na giełdzie naszej oczekiwać należy. 


J. WA, 
Gdańsk 26-go kwietnia roku 1888, = 


Pszenica cena najwyższa. . .-. 9.80. 
> „ regulacyjna bieżąca 8.90. 
Ai „ na dostawę wiosenną 8.97!/, 
Żyto cena najwyższa za polskie < 5.60, 
m „ regulacyjna u (e „ej „BDO 
A „ , na dostawę wiosenną „ 5.50'/.. 
Jęczmień browarny > « . . « e 5.10. 
b. „NA PASZĘ o s o e o o 4:40—4.55 i 
Groch do jedzenia. ©. e « e e « 6.70—6,90 redut. 
n DA pasza s s o e e o « 6.50—6,75. 
CENY ZBOŻA, \ 


Z dnia 27-go kwietnia roku 1883 na stacji „Praga“ drogi 
żelaznej warszawsko -terespolskiej. 
Pszenica wyborowa 130—142, średnia 118—132, ordy= 
p 90—115. 
A yto wyborowe 84 — 88, średnie 80— 83, ordynaryjne 
Jęczmień wyborowy 75—90, średni —,—, ordynaryjny 


„z Owies wyborowy 92—98, średni '84—90, - ordynaryjny 
ĝ— 


Groch 76—115. Gryka 73—88. Kasza 110—160. 
B. Werner et Comp. 


Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 8 cali 2, 


LECZNICA. 
przy rogu ulicy Rymarskiej nr 5 i Leszna nr |. 
Od g. 10—11. Dr Kulesza, choroby wewnętrzne i wieku 
dziecięcego, oraz szczepienie ospy. Codziennie. » 
Od g. 10—11. Dr Mleczko, choroby weneryczne i skórne. 
Codziennie. 
Od g. 11—12. Dr Stockmann, choroby kobiece, w ponie- 


działki, środy, czwartki i soboty. : 

Od g. 11—12. Dr. Tyrchowski, ordynator kliniki położni- 
czej, choroby kobiece, niedziela, wtorek i piątek. - 

Od g. EE Dr Talko, choroby oczu, wtorki, czwartki i 
soboty. s 

Od g. 12—1. Dr Bondy, choroby wewnętrzne i wieku dzie- 

< cięcego, oraz szczepienie ospy, codziennie. i 

Od g.. 1—2. Dr Gabszewicz, ordynator kliniki chirurgicz- 
nej, choroby chirurgiczne i zębów, codziennie. 

Od g. 1—2. Dr Mazaraki, ordynator kliniki chorób skór 
nych i wenerycznych, chor. weneryczne i skórne, -c0- 
dziennie. 

Od g. 2—3. Dr Ruppert, ordynator kliniki terapeutycznej, 
chor. krtani, gardzieli (laryngoskopia), codziennie, 

0d g. 2—3. Dr Grekowicz, choroby kobiece, codziennie. 


| Od g. 3—4. Dr Wikarski, choroby wewnętrzne, óraz wiee 


ku dziecięcego, codziennie prócz niedziel. 
Od g. 4—5. Dr Fabian Aleksander, choroby nerwowe ; 
elektro i hydroterrapia), codziennie; aKa i 
j ta za poradę 25 kop. —1499— 
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Y — Z Zawiercia. © 
Z naszego zakątka tyle już było korespondencyj 


` banalnej treści, że z chęcią zabieram głos dla wspo- 
` mnienia o człowieku, który chociaż od roku już leży 
w grobie, w sercach jednak naszych i w pamięci 
wiecznie żyć będzie. a 

Zbliża się 30-ty kwiecień, dzień, który pozostał 
w pamięci każdego, kto z fabrykami tntejszemi 
w bliższych pozostawał stosunkach. 

Jest to bowiem dzień Śmierci bł. p. Bernharda 
Ginsberga. 

Prawdziwym smutkiem przejmuje każdego myśl, 
że tego, który nam wielkością swego umysłu i serca 
imponował, nie ma już pomiędzy żyjącemi! 
rzed rokiem śmierć nieubłagana go nam wyr- 
wała — pozbawiając go używania owoców całoży- 
ciowego trudu, a społeczeństwu nader pożytecznego 
członka. 

On to bowiem był założycielem fabryk, szkoły i 
szpitala, wskrzesicielem przemysłu naszego zakątka, 
tak ubogo we wszystkie inne warunki bytu od natu- 
ry uposażonego. 

Patrząc na olbrzymi rozwój tych fabryk, na te 
gmachy, ruch, na życie wywołane potęgą rozumu i 
energji jednego człowieka, — mimowoli schylić na- 
eży czoło przed energją i działalnością człowieka, 


w obec faktu, że pomimo tak olbrzymich zadań, ja- 
kie do spełnienia zmarły Ginsberg «sobie postawił, 
nieprzestawał myśleć o losie tych, którzy pracę swo- 
JĄ jemu poświęcili. Nie zadowolnił się tem, że dał im 
byt i utrzymanie, lecz chcąc los pracowników swych 
zabezpieczyć, pomyślał o pokarmie duchowym dla 
młodych — io przytułku i pomocy dla tych, którzy 
Już to przez przypadek, już chorobę dotknięci zostali 
nieszczęściem. Dla pierwszych zbudował szkołę, dla 
drugich szpital. 


mó = 


Czynny, ruchliwy, zabiegliwy i prócz tego o dobro 
swych współpracowników, Jak o swe własne, dbały, 
bł. p. Ginsberg, sterał w tej pracy całe swe życie. 
Rozwój atoli fabryk i pamięć jaką po sobie zostawił 
dowodzą w jak wielkim stopniu cel swego życia o- 
siągnął. 


| Tato satysfakcja zasłużenie przeżytego żywota 


towarzyszyła mu do grobu: całe pasmo dni krótkie- 
go niestety życia, bo zaledwie 50 lat miał umierając, 
były pełne czynów szlachetnych, dążących do pod- 
niesienia dobrobytu kraju i ludzi pracy. 

Wiadomo, że robotnik nasz, E p ay AE w cięż- 
kiej szkole życia, nie jest ani zbytnio tkliwym, ani 
zanadto wdzięcznym, a mimo to nieboszczyk tak u- 
miał tych ludzi przywiązać do siebie, że na wspom- 
nienie „Starszego pana dziedzica“, jak go tu nazy- 
wano, oko nie jednego łzami zachodzi! 

Z chwila wiadomości o śmierci bł. p. Ginsberga, o- 
gólny smutek ogarnął wszystkich, lecz z czasem smu- 
tek zamienił się w uczucie wdzięczności, gdy syn je- 
go w ślady ojca swego postępować usiłuje. Niechże 
Bóg jemu w tym zamiarze dopomoże! 5 

Cześć Twej pamjęci zacny mężu! oby niebo ta- 
kich ludzi częściej naszemu społeczeństwu udziela- 
jac, dłużej ich między nami zostawiało, dla dobra 


któremu równych nie codziennie spotkać można. | —405— EH. 
Bardziej jeszcze dla niego szacunek wzrastać musı EOT maere erro EEE EERE EENE ETE E DET a 


— Br ©. Meyerson, b. asystent przy uni- 
wersytecie, po odbyciu dłuższych studjów za grani- 
cą, leczy specjalnie choroby krtani, nosa t 
uszu. Przyjmuje od godziny 12-ej do 1-ej i od 
4-ej do 6-ej po południu, W'łomackie nr 3, 
dom p. Manna. (395) 


— Niemoc męską skutecznie leczy lekarz J. 


l Bagieński, przyjmuje od 4—6 w. Chmielna 18. (1546) 


Rozkład jazdy 


n n 


pod firmą 


SALA LICYTACYJNA PRYWATNA 


A Miodowa X: 10, 1-e piętro, 

Ro Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho- 
| “osci, towary i wyroby fabryczne. 
Wyprzedaje takowe każdodziennie z wol- 
ki, a we Czwartki przez licytację. 


lej y 


na drogach żelóznych, | Tabretto opery Wagnera 
> i Tannhaüser 


MBOŻEŃSTWO MAJOWE 
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Ksieramia, skład nuti fortepianów 


Coieoerado 
DOKTORA JEFFERSOHN. 


Poszukiwany przed paru miesiącami przez 
ogłoszenia w rosyjskieh'i polskich dziennikach 
lsam Colorado, przez osoby wyższej 


KSIĘGARNIA, inteligencji, bawiących na letni sezon we 


Włoszech, został na ich żądanie sprowa- 


marza, 
warszawskiego Towarzystwa 
kopalni węgla 
izakładów hutniczych 


zwraca uwagę panów akcjonarjuszów, że z dniem 
18-tym (380-tym) kwietnia r. b. upływa termin 
do uiszczania dziesięcioprocentowego wniosku na 
| akcje Towarzystwa, oraz, że w myśl $ 12 ustawy, 
akejonarjusze, zalegający w wiszczeniu zażądanych 
| wniosków, podpadają opłacie po jeden od sta mic- 
sięcznie przez ciąg następnych dwóch miesięcy, po 
| upływie zaś tego ostatniego terminu utracają prawo 
| do akcyj. —410— 
NE 
| 

+ 


Prawdziwa Salsaparyla Colbert 
leczy wszelkie wyrzuty z ostrości i nieczystości krwi 
pochodzące. Należy unikać falszerstw i naślado- 
wnictwa i dla tego wymagać podpisu czerwonym a- 
tramentem J. Plateau, na każdej etykiecie. Dla 
pewności najlepiej kupować u pp. Lilpopa, Mrozo- 


wskiego, Spiessa i syna i Zeuschnera. (47) 


— HMrowianka świeża, z cieląt zbierana 
czyli limfa do szczepienia ospy. Cena igielnika rs. 1 
z przesyłką rs. 1 kop. 20. W aptekach ©, Ziea 
minskiego w fFarszawie, ulica Wiara 

zsułkowska i Swiętckrzyska. —1451— 


KORESPONDENCJE PRYWATNE. 


— Odpowiedziano poste restante pod adresem 
„Nieznajoma nieznajomemu“. —1554— 


Lecznicza bezpłatna 


Odchod. Przych. s ; 
POCIĄGI: EnF minuty | w przekładzie polskim I Gebethnera l Wolffa ila niezamożnych chorych, 
| M. Radziszewskiego p : i 
Warsz.-Wiedeńska: | ; s" 1219 poleca: | W 
Poś ieszny 3 klasy . . . . 6 r.| 950w. | wyszło z druku i jest do nabycia w znacz- j 5 PSE } Rs. k. Z domem zdro 1a, 
sobowy 3 klasy . . . . . [HAor. | 555pp | niejszych księgarniach i przy wejściu do tea- rodziński Kazimierz. Pisma. Wy- Długa X 5, dom po-Pauliński, 
bwyższe pociągi łączą się| | laiemini Duval 40. 1573 danie zupełne, poprawne i do- É > r 
A, drogą łódzką. SEE] | | sait DE Mae R pełnione z nieogłoszonych ręko- BN Cid, SR owiewka ŻE Wo- 
urjerśki 2 klasy. . . . . 9—w| 7135r. ; AE pismów, staraniem J. I. Krasze- > z Z r a T 
sob. miejsc. 3 . klasy (doj | | Księgarnia ] Skład Nit wskiego (z wizerunkiem i życio- K 10 SĘ 11 dr Daniel Landau, Cho- 
Piotrkowa i Kutna) . . .| 535pp'10.10r. | rysem poety), 8 tomów 8 | roby szczęk i zębów. Cadziennie prócz Świąt. 
Warsz.-Bydgoska: | Ę W E s LJ Aż przesyłką 10 — „Od 11 do 12 dr Stockkman. Choroby ko- 
Kurjerski 2 klasy. . . . sz ppl 2145 i ł cej ł Fredro Al. hr. Dzieła, 12 tomów biet, we wtorki i piątki. ' 
Y noenee » | 2 35ppi, 2145pP . ? Pa: , ma ngi Od 11 do 12 dr Bondy. Chorob a 
Osobowy 3 klasy . . . . „| 650r. 110180 w. i i DEP "eho na welinie . 24 — śr son 4 DODY WONN- 
A . r. poleca następujące dzieła otrzymane na skład że Z przesyłką 25 — | trzne i dzieci. Poniedziałki, czwartki i so- 
Warsz.-Terespolska: ; główny: Hoffmanowa Kl. z T. Dzieła, wyd. w 
Kujerski 2 klasy. . . . .| 410pp! 1i5p. | Taine. Filozofja pozytywna w Anglji. nowe, pod red. Narcyzy Źmichó- Od 11 do 12 profesor Szokalski i dr. 
Pocztowy 3 klasy. . . . . 11—r. | fjlżw. | Studjun nad Stuartem Millem. pi an wskiej z dod. życiorysu i obja- Piaszczyński. Choroby oczu; we wtorki, 
Osobowo-towarowy . . . .| 715w. 753r kop. 40. śnień. 12 tomów — | czwartki i soboty. 
Warsz.-Petersburska: Klenck? Dr H. O chorobach dzieci. | — `` ’ Z przesyłką 10 — | „0d 12 do 1 dr Biegański. Choroby ko- 
Kurjerski 2 klasy . . . . - J10} 8r. | 733w Przetłomaczył Dr L. Wolberg. — Cena ki Ż. Dzieł i biet i dzieci; wtorki i soboty. 
; <p> kak 01DEFĘ: Kaczkowski zieła, przejrzane Od 1ż d X 
Osobowy 3 klasy . . . . „| 643w.| 343r. rs. 1 kop. 35, w oprawie. rs, 1 k. 70. i poprawione przez autora, 11 t. 10 — d 1ż do 1 dr Malinowski. Charoby 
ocztowy 3 klasy. . . .. 11/48 w.|12,58 p. s: r J. Poradnik lekarski Ze. 7 przesyłką 12: © Pda = 2. i dzieci w poniedziałki, środy i 
śl. : la kobiet. — Cena rs. 1 kop. 29 Jy - Herz 
rega A i py kzi -| 9s21r. | 7/56 w w oprawie rs. 1 kop. 50. sid Kondratowicz EE ee gł AE Garrano wski. Choroby 
MOROWY a 1 5 20. 6» 633 w.|10,42 r Do nabycia we wszystkich znaczniejszych wdowy i sierot autora, 10 tom. 8 — y nret d5 2 de erei La, Ohorob 
Nadwiśl. do Kowia: | | księgarniach, 1577 — Z przesyłką 10 — | właściwo kobietom GodZIGANIA DESE Wła 
SOŻÓWY, 0104 3 2 9— w, 8 14 r. Opuścilo prasę nowe znakomite dzieło: Supiński Józef. Pisma. Wyd. trze- ków. j p: EP 
Oławy 4300. 5. . „| 147p.| 212p. ARCE p Pra cie przejrzane i znacznie pomno- Od 1 do 2 dr Szteyner. Choroby chirur- 
t ` żone, 5 ARN M s 5 szat: EDR prócz świąt, 
— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy aW d ( f es le 0 zt di PUZODYE ; E: i do 2 dr Goldflam. Chorob - 
* Płocka onid p niedziel) o EETA 9 Szajnocha A Daae? tomów a Fa e wtorki i piątki. Choroby..asr 
rana. — Z Plocka do Warszawy codzień SZ DERRY. 4 3 2 do 8 dr Ożtuszewski. Choreb 
oprócz poniedziałki) o godzinie 6 z rana. — 1 Siemieński Lucjan. Dzieła 10 tom. 19 — | pluc i gardła; w piątki. RAE zd 
Nowej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierza I | E „A przesyłką R. Od 2 do 3 dr Sieragowski. Choroby 
poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m. 30 NIU | LIU | Szekspir Wiliam. Dziełą dramaty- weneryczne iskórne. Codziennie prócz świąt. 
2 rana—Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji czne, wyd. ilustrowane ozdobio- 0a 3 do 4 Prof. Kosiński. Choroby chi- 
(Puław) we wtorki, czwartki i niedziele o sy ; ; . S ne 545 drzew. rysunku H. C. rurgiczne; w środy i soboty. 
godz. 7 z rana.—Statek pasażerski przybywa- | , Zbiór arcydzieł polskiego wiersza, zawiera- Selousa. Przekł. S. Koźmiana, 04 3 do 4 dr Śzteribarth. Choroby ko- 
Jący do Nowej-Aleksandrji (Puław) o godz. 2 | JĄCY krótki rzut na jego historję, z pięć- J. Paszkowskiego i L. Ulricha, biet: w poniedziałki, srody i soboty. 
© południu, łączy slę z pociągiem drogi że- | dziesięciu biografieznemi szkieami poetów z dod. życiorysu poety i objaś. Dom zdrowia pozostaje na dawnych 
aznej nadwiślańskiej odao z Lublina | Po'ski, oraz próby ich utworów w tłomacze- pod redakcją J. I. Kraszewskie- warunkach, wiadomość powziąć można w kan: 
; niu na język angielski 1155 go, 3 tomy in 4=to 15 — | eelarji zakśadu lub u dra Ołtuszewskiego, 
tym do Warszawy o godz. 10 m. 27 wieczorem. z ilustracjami == Z_przesyłką 17 — | Stare-Miasto M 11. 
Inn —-QQL . _ 
DOM KONMISSOWY Cena egzemplarza w ozd. płócien. opr. 7 rs. BALSAM 1113r Ktoby miał na sprzedaż 
aiar W Skoro n „- :$0: 5 


WRJĘTEK 


rozległości od 20 do 2. wlók TOR. Yars 
iej > ra d z 3 iòwy an- 
szawskiej, raczy przysłać szezėgotow) 
zlag pod adresem: St. poczt. Góstków w Ro- 
sgowie. 1459 


GOSPODARZ 


taj” ielki wybór mebli nowych i uży wanych. 

e wykwintnych, jakoteż skromnych. 
Obstalunki na roboty tapicerskie 

È 4) Dywany, serwety, lustra, Sranie bì- 

uterja, porcelana, szkło, garderoba. ; 

wę) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 

j jęki wyroby galanteryjne, kufry, walizy, 


© godz. 4 m. 57 po południu, a przybywają- 


Skład Nut i Fortepianów 


Gebethnera i Wolffa 


ma honor polecić następujące dziełka: 
Antoniewicz=Wianeczek majowy kop. Ty. 
Hołowiński—Miesiąc Maj. . . . „p 3 
Jelowieki—Miesiąc Marji. . 


.. 


dzonym, do' Petersburga, gdzie doznaje ogro- 
mnej wziętości i pochwał. Piękność i kolor 
włosów wprowadza w zdumienie. Siwy włos 
znika w jedną noe, lub kilka dni stoso- 
wnie do życzenia, na zawsze. — Balsam 
Colorado obecnie już sprowadzony do Per- 
fumerji Kocha, Krakowskie-Przedmieście 
i $3— Dobrzańskiego, Nowy-Świat M 41, 


| 


w sile wieku, który zarządzał w Prusach Za- 
chodnich i W. Ks. Poznańskiem przez długie 
lata większemi dobrami, dobrza obeznany z 
wszelkiemi maszynami, uprawą buraków 3 
rowadzeniem urzędów wójtowskich, posiada= 
Jący chlubne świadectwa, poszukuje odpowie- 
dniego stanowiska. — Oferty łaskawe uprasza 


się adresować do p. Józefa Jasińskiego w Ło- 


Otw ień 3 do 7 wie- | Lassers—Miesiąc Marji, Nabożeń- Leona i i i ierwszorzędnych | dzi, ul. Piotrkowska M 786, który bliższęe 
Bór w Święta, od er Evąpl SE 27 stwo do Matki Boskiej z Lourdes. „ 45. Perianes, Większa flaszka b rs. średnia £ rs. | wiadomości chętnie udzieli. e MEU D 
E = a, -a 
Pe , + j. r 
{ (BIGI À p APIEROWE w wielkim wyborze, po najniższych cenach, poleca 
UDI A REMBIERZ, ulica Chmielna Nr 25. 
ya 
ek. 


j 
y 


NADCHODZĄCA KOROSJACJA 

pociągnie za sobą wielkie zapotrzebowania 

na pożyczki rosyjskie i podniesienie się kur- 
su takowy ch, skutkiem czego -przez zakup 
tych papierów można w krótkim czasie zaro- 
bić tysiące. Niżej „podpisany kantor bankier- 
ski może dostarczyć pożyczki rosyjskie wszel- 
kiego rodzaju na Maj lub Czerwiec z wpłatą 
6%, od ceny nominalnej, tak że pożyczki na 
5,000 rubli, można nabyć za wpłatą 300 ru- 
bli. Pożyczki te w takim razie bytyby wy- 
dane w końcu Maja lub Ozerwea. Gdyby zaś 
nabywea po upływie pewnego czasu od dnia 
zamówienia. nie chciał przy, jąć zamówionych 
przezeń pożyczek, wówczas może polecić te- 
muż kantorowi bankierskiemu sprzedać je 
w jakikolwiek dzień po kursie urzędowym; 
dzień ów dla sprzedaży naturalnie powinien 
być oznaczonym. przed terminem, na który 
kantor obowiązał się pożyczkę dostarczyć. 
Różniea pomiędzy kursem, wedlug którego 


nabyto, a powiększonym, stosownie do okoli- | Ę 


czności kursem po którym się sprzeda, sta- 


nowi zysk nabywey—sprzedawcy w tej ope- | 


racji, który to zysk wysyła niu się franco zh- 
raz po ukończeniu interesu. Jeżeli zaś kurs 
wbrew przewidywaniu, nie powiększy się je- 
e pod koniee Maja lub Ozerwca, to sza- 
iy nabywca, może. za nieznaczną opłatą 
przed ifu iżyć termin sprzedaży od jednego mie- 
siąca na drugi, dopóki sprzedaż ta nie bę- 
dzie dla vo dogodną. 

N: ie berlińskiej najczęściej traktują 

Rosyjskie 4% pożyczki złote, Rosy jskie po- 

vezki 1577 ra, Rog. poż. 1878 t., Rosyjskie 
czsi prem) jowe 1864 r4 Ros. poż. prem. 
r. Ros. assygnacje. 
żej podpisany kantor bankierski przyj- 
muje zamówienia na wielkie i małe suniy: 
Prowizja 1 ed tysiąca z ceny nominalnej:- 
1212 JULIUS SACHS, 
Bezlin, Monzmaandanion n sirasso 27. 27. 


a 


koania z Kawani 


i werendą w punkcie jak najlepszym, jest do 
odstąpienia od 1 Maja-—Wiadomość W owo- 
carni w gmachu RASA 1540 


Pracownia Pel gii, Zielna Nr TB. 


Pow wa obowi je. —Zaskarbiwszy $0- 
bie uznanie Szanownej Publiczności, przyjęż 
łam do zarządu pracownią: moją sukien 1 
okryć damskien, oras dziecinnych, osobę, któ- 
ra przez długoletut, praktykę w pierwszo- 
rzędnych podot nego rodzaju zakładach, daje 
mi rękojmię powodzenia na przyszłość. Po- 
mimo tego © ie w pracy nie usta JĘ, aby 
i nadal ni ia jakie posiadam 
À wypo ini iej wszelkie zobo- 

riązania.—O0p zenia najwyszukań- 
Ra sukien yć kich, udzielam 
lekcji kroju i wszelkiego szycia tak przycho- 
duim jakotoż 'kom, zapewniając im 


A 


= $ 


Yi 


opiekę rodzi 4; aby prak tyczne Matki 
mogły powierzyć mi swe córki z ufnością do 
nauki, ktora w wychowaniu nb: Kobiety 


gra i niepoślednieę 


say 


ZAC Mat ty zł £ 


4-latnia, do sprzedania. R u stróża 
ulica Mokotowska M 18. 1554 


Musna Okobliwośc 


NOWY -SWIAT 25, 


Afryka potudniowa. 


W każdą Niedzielą między godz. 4—8 wie- 
czór, karmienie krokodyla i olbrzymieh wei 
boa i anakondy, mającej Uługości stóp 12, 
pochodzące z południowej Afryki, oraz żółw 
Japoński, pies morski z Kaspijskiego MorZA, 
od dnia dzisiejszego wystawione zostaną no- 
wę widoki, między niemi: wspaniały pogrzeb 
Gambetty w Paryżu i al Gru piełerzymka 
narodowa- czyli pochód arabów z Kairu do 
Mekki, zarazem wesoły Mamejuk że swoją or- 
kiestrą, | wykonywa b. gdzie kwartet muzyczny. 


Szlafroki damskie — 


od rz. 2. 

Ubrania dziecinne dlą paniensk i 
chtopczyków nabyć można. Ul. Nowy-Świat 
M 19 domu, mieszk. 14, w oiicynie, wprost 
bramy, na i-m ramy, na t-m pigti iętrze. s 1429 


Sak-Palta 


w całości beż prucia favbują i piorą się oraz 
bi garderoba dawska i hezki, dywa- 
OREW it. p.— Filja przy ulicy Bednar- 


p: olę. 


£ ulica kiej 15: = Fabryka ża rogaika Wolska, 


unca Żytnia X: 20. we własnym domu. 


Szafy sklepowa 


oraz kontuar, są do nabyeciać 

z ba 
gte pny, ceng. z powodu zikinńry MAŁ Wiąz 
domos - 


; Magi yn obawia, Krakowa! we P 
mieście M 38. wprost SARE pino TLE 


1489 


| 


Fabat 


ETR 


czeniem.—Obicia podiug materji 
Obicia kretonowe podług 


SKŁAD GŁÓWN 


Obić "Papierowych 


POD FIRMĄ 


gą rumny metalowe : 


Alfreda ORTHWEIN, Czysta 6. 


ZOO Eni RER, Więa się ROPYRAJ M odchodzącym pociągiem. 


ANASZEK, 


gzystująca od 1829 roku: 
oleea Szanownej Publiczności FOBICIA PAPIEROWE (tegorocznych paryzkich 
eseni, odznaczających się dobrym oska czystością kolorów i dok? adnem wykoń- 


meblowych, na żądanis wykonyw ają się. 
materyj meblowych są gotowe na Sila udzie. 959 


ra R ASEAN Ai BOzE ZES, 
bniejszych: u 


1170 


X ę R, KFS UET 


É 
* 
E Hint bi 


[o i 


PP, GRIMAULT l K Z ROŚLINY 


BIA'TECO 


GRIMAULT I K’, Apiekarze 


Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeżaczek bez utrunzee 
nia żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kapsulek 
z kubebą w płynie. 

SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIFNNE I W GŁÓWNYCH APTFKtCH. 


am | 


GALANTERIA: 


MAGAZYN FRYZJERSKI 
LEONA & Comp. 


Nowo-Senatorska N 4. 


Dh bm + 


R 
Wyroby z włosów Ki 
w wielkim wyborze, po- p k 
dług modeli pierwszych 


zak Jadów paryzkich. “iiaa 


„ 7 ykoñezenie arty- | 
styczne, materjaly 7 

wysokich” gatunków Wai 
(prima). W 


Teunis do czesania 


OBICIA 


w najwiekszym i 


CERATY 


J, "Da Panów. 


i -Wytwomie urządzo= 
ne SALONY. 

Maszyny do czyszcze- 
nia głowy. 


SCHAMPOING 
do mycia głowy; urzą- 
ASY po 7% wzi 

otele 
nowej konstrukcji z pod- 
pórkami. 


died starńnna | i mek i 


PAPIEROWE 


najgustowniejszym wyborze, 


X: Mrak.-Przedmiešvie l 15. U 


w wielkim - wy ryje od 
skromnych do najozdo- 


na barchanie, obrusowe, meblo ki 
we, nieprzemakalne, posadzkowe. 


R O L ETY E o st YB 


GZEMSY uim 


Polecają po najprzystepniejszych cenach 


SEWERYN PA E 


Piac aa palac Blanka. 


Wille umeblowane 


w Druskiennikach. 
są do wynajęcia po 2 


za 75 rubli (bez kuchni); 


za cały sezoń letni. Wiadomość na 
n ksiedza BYR 


, 3, 4 lub 7 pokojów, 
z osobnemi kucehniami, ' ogrodem z lodownia, 
150, 175 i 325 rub. 


Zatuścińskiego, w Warszawie 
zivs DE ulicy E pod ~X 13, ra; 


miejscu; 


metalowym. 4 szprejcami, 


mieszkania 24. 


ROEA IIE A AET ANAE DATE WT ZE RSA 
$: EE AEE A AA A A OPE NS Aj 


Tra ESNE WC, 2 (2 O EARI E A ZY E E TAO EN E N 


Z powodu wyjazdu pozostawiono do sprze- 
dania Fortepian o 7-miu oktawach, z blatem 
w bardzo dobrym 
stanie, za rs. 220. Ulica Dunaj BR Nr 8a, 


PES FE SAPUCY A 


PUCH 


piękny, świeży, biały i szary, 


TANIO, 


jak również prawdziwy 

EDREPON z Norwegji - 
1 wybór BPE KCEBZ W 

„własnego darcia, 
R a spejaina sprzedaż Puchu na STAŁ 
J POCZCIE, pod Zegarem. Wchód 
od Nowo- Senatorskiej, wprost Hotelu Rzym: 

skiego. 

UWAGA. Przyjmuje się stałe PIERZE 


DO DARGIA, od najmniejszej do naj Wig- 
kszej ilości, 


792 


Fabryka wyrobów- 


kamieniarskich 
Henryka Żydok, 


Nr. 33 ulica Dzika Nr. 38. 
Posiada znaczny wybór Pomników zmar- 
muru i piaskowca. Podejmuje się murowa- 
nia grobów. Wykonywa roboty budowlana 
jak schody, balkony, posadzki, komin- 
ki, parapety, i t. p. Posiada wielki wybór 
blatów marmurowych, na _ Urmaywalnie, 
Konsole, Samowarniti, Nocne szafki, 
Eóntuary, it. d. 1205 

_ Ceny niepraktykowanie nizkie. 


Mam honor donieść Szanowiej Publiczno- 
ści, iż w celu udogodnienia nabywania wy- 
robów mojej fabryki 


HANDEL WIN 


POD FIRMĄ 


J. STIFFT i Synowie 


na Nowym-Świecie pod X 25, drugi 
dom od ulicy Chmielnej. 
zaopatrzony został we wszystkie wyroby mo. 
jej Fabryki, które tamże nabywać można po 
zwykiych cenach fabrycznych, w obydwu mo- 
ieh składach praktykowanych, mianowicie: 
Czekoladę ję otowania w tabliczkach 
CGCzekotłady i akao w proszku. 
Czekoladki dessrowo w rozmaitych ga- 
tunkach w pudełkach 14 i 44 funt. 
Biszkopty angisiskie do herbaty. i 
Biszkopiy francuzkie (Bisqnits de Reims? 
do wina, 
Pierniki wlasnej fabryki w różnych wybo- 
owych gatunkach. 


Ein Wedel, 


właściciel głównej i najpierwszej w kraju 
założonej parowej. Fabryki PY P aja 
ulicy Szpłtalnoj k 4 


M olarai 


s Sukien | Nowości 
fy RAZ. ZZu nice, 


rzy ulicy Krakowskie - Przedmieście 
4i2%a, po powrocie właścicielek z Paryża, 
isa modele kapeluszy w najświeższych 7 
fasonach, w różnych cenach, modele sukien i 
okryć, jak również niektóre piękne tkanin 
wełniane i satinetty na suknie, kołnierzyki. < 
woalki, żaboty fantazyjne, czepeezki strójne 
dla dam starszych i negliżowe, koronki w ró: 
Źnych rodzajach, passmanterje, oraz posiada- 
jąc główny skład Kwiatów i Piór, wyłącznia 
paryzkich, takowych piękny wybór Magazyn 
ten otrzyma i ii ZWY LA PALCA szwedzkie. 


NOWY- ŚWIAT X 72, 


przygotowała na sezon wiosenny, oprócz 
zwiatów, zapas, kapeluszy da! nskich, 
AA gotowych; przyjmuje również takowe : 
i do pain act, conach iiia 

e RER #. net 4 r 


nAasrEdR. 
D. 3 (15) Kwietnia w Niedzielę Lfgzyak t 
z mieszkania w domu. M 7, „przy Wo: 
miejskiej (Gołębiej) skradziono zee 7, 00 
re., a mianowicie: - 6,300-rsz apierkami: s 
rtblow emi, 6 „papierków 25 rubiowych. i res 
19 rublowemi. Powyższą nagrodę gt. 2 
kto wykryje spraweę kradzieży i ida żnać do 
cyrkuiu na Podwalu. 1513. 


g 


LAN m 


AE 
Magay Bawat 


W. Kleczyński i S-ka 


Krakowskie-Przedmieście Nr 58, 
w gmachu Resursy Obywatelskiej, 
Poleca wielki wybór towarów na se- 
zon obecny i sprzedaje takowe, jak 
zawsze, po cenach bardzo nizkich, 
a mianowicie: 


Repsy „kolorowe, lok. po kop. 221 i 30. 
Cimbria fagonć iris po rop. 35. 
Materjały 3 ma ać po kop. 13, 
Cherveui 


2 łokcie szerokości, w naj- 
po kop. 65. 


świeższych deseniach, łokieć 
2 dok. szer. w najświeższych 
Tartara deseniach, lok. po re. 1.15 i 1.25. 


Kaszmiry kolorowe, +4 po kop. 70. R 
- czarne, łokieć po kop. 70. 
Kaszmir 90, rs. 1, 110, 1.20, 1.80; 
1.50. 1.65, 1.85 i 1.95. 


Drap distingué yć oradh, tk 
po TS. | „35, m 
Cachemire d'été gpg ra ™ 
Grenadiny czarne, lok. po kop. 55 i > 
Mozambique czarny, 2 łok. Szerok. 


o kop. 75. 
£ dary, 2 łokcie szerok., 


Crêpe foulé osi" 
Sukienka i Korciki ZA. m ya 


szczyki dnmskja 1 garnitury męzkie, 
w dobrych gatunkach, łok. po kop. 90, 
rs. 1.25, 1.50 i 1.75. 


Nekoi kolorowe, lok. po k. 76 irs, L 
elvety czarne, tok. po kop. 60, 80, rs. 1, 


1.25, 1.50. 


Aksamity BDO BRO 1820 | © 


2.50, 


1009 


UGDRI GON 


od rs.5.90 Wata z wiasnej fabryki, P 


ECHER. 
Letnie Mieszkania 


w Sielcach, 10 minut drogi od stacji tram- 
wajowej i rogatek Belwederskich, w ogro- 
dzie, w uroczem położeniu, vis-&-vis Ces. parku 
Belwederskiego, do wynajęcia każdego czasu. 
liższa wiadomość, u właściciela Wantey, 
Skład Kaszmirów, Swiętokrzyzka. róg Wło- 
dzimierskiej. 
ZES OWA CA RZE GU r ARA 
k Przy ul. Bioktoraluoj M 749 (20) g 
A Lokal po Restaurac i pii 
sA istniejącej w tem miejsen od lat 30, zło- BY 
żony ze sklepu, 4 mniejszych i większych B$ 
RJ pokoi, kuchni, piwnicy i komórki, nie- 
w muiej 2-gi lokal na mieszkanie, skia- 
dający się z 3 pokoi i kuchni, są do wy- $$ 
i najęcia od S-go Janar. b. Lokal ze skle- pa 
$ pem może być rozdzielony i wynajęty $ 
S na inny proecder. 1198 


pęt NOA 


A UE sd 


Poszukiwany jest 


DOM 


aurowany, z małym ogródkiem, w blizkości 

lacu Ś-go Aleksandra, w szacunku około 
rs. 60,000, bez pośrednictwa osób trzecich, 
Refiektanci raczą złożyć adres: pod lit. TT. 
W kantorze niniejszego pisma. 1550 


_ Korzystne kupno. 

Trzy włóki gruntu z zasiewami jest do 
sprzedania, życzący takowe nabyć, raczy zo- 
Stąwić adres pod lit. R. F. K. 3, w kantorze 
ogłoszeń pp. Rujehmana & Prendlera, Ulica 
Senatorska M 18. „1191r 


IMIM 


nadeszły znów do składu 


FE. Biernmathna, p 
Senatorska 22. SZ | 


a 
=P 


HOTEL. 


Sprzedaje się bez pośrednictwa hotel 
pe „žšotol Niszkowski,* istniejący w 
Wilnie, w samym środku miasta, z ustaloną 
od lat 40-tu dobrą reputacją, dający znaczny 
dochód, który się z pewnością powiększy, ger 
(w r. b.) zostanie otwartym nowy trybunał 
paa Dwa lata temu odnowiono cmko- 
| wicie ten hotel, który posiada 50 pokoi, re- 
staurację z ogródkiem, wszystkie. potrzebne 
ruchomości i może być powiększony przez 
nadbudowanie o 25 pokoi lub więcej, Wiado- 
mość w Warszawie u W. K. Brochockiego, 


Elektoralna M 4, m. 17 —w Wilnie w kan- 
torze bankowym S. H. Hejmana i S-ki. 1056 
Za 18. 00 


Biblioteka polska, 


składająca się przeważnie z dziel belletry- 
stycznych, 410 dzieł, 1,060 tomów, 650 ksią- 
żek oprawnych w czarne płótno, w dobrym sta- 
nie. Katalog przejrzeć można codzień od 10 
do 11 rano, Bibliotekę tylko w Niedzielę i 
Święta od 10 do 11 rano i od 8do 4 po po- 
łudniu. Plac Zamkowy X 108, 3-0 piętro” 1373 
e 


Restauracja 


od kilkunastu lat egzystująca w hotelu, pod 
N 19 przy uliey Podwal, jest do odstąpienia 
na dobrych warunkach z powodu wyjazdu. 
Wiadomość na miejscu. 1515 


'Malarz! 
Pokojowy i Znaków, 


podejmuje się wszelkich robót wchodzących 
w zakres malarstwa, po cenach jaknajtań- 
szych. roboty wykończa podług stylu i gustu 
WW. PP.-—Maluje znaki i pisze szyldy. 

Edward Chmielewski, 
„CHŁODNA M 19. 


GRZE EPE 


KRETON 


hialo 1 kolenom, 


niewypierające się, w różnych ga- 
4 tunkach i guście, z pierwszej fabryki 
s) petersburskiej. —Znaleġć można tanio w 
Ą KOMISOWYYM SKŁADZIE KO- 
3) RONEK RUSKICH, Senatorska. 
a N BY, m. 2, w olięynie. Magazynom 
$ odstępuje się ra 


116 


na jednego lub parę koni, w dobrym stanie, 
oraz 2 pary uprzęży anyialskiej, kompletnej. 
jedna robocza. druga powozowa. Cena umiar- 


W iadomość ul, Dobra X 16, n me- 


kow 
i a P. Elversa. 6 


|e 


1536 


pasts Lanmememaame 


nan TE hi 
w wyborowym gatunku, są do nabycia. Hotel 
Lipski M 19-—6G. Baumgariel, 1580 


Rs. 19,000: 


do wypożyczenia na dom murowany w War- 
szawie, na 1 Ni hypotski, lub po Towarzyzt= 
wie bez pośrednictwa—Wiad. od g. 3/,—7 
wieczór. Królewska 19, m. 11, stróż wskaże. 


SOO rs 


potrzeba: zaraz na czas 6-miesięczny, na pro- 
cent umiarkowany. Kwikeja pewna bo porę- 
czenie właściciela dwóch domów. Oferty pro- 
sze złożyć pod adresem D. X 500, 1588 


Czytelnia polska 


-i 


famea 


składająca się z 1,000 tomów, również fran- _ 


cuzka zawierająca tomów 400, jest do'zby= 
cia. Bliższa wiadomość w księgarni G. Cent- 
nerszwera, Marszałkowska 78. 1567 


agrody rs. £5. 


Urzędnik odebrawszy z kasy pensja dla u- 
rzędników, przechodząć Rymarską, Senatorsk: 
do starej poczty, zgubił rs. 128, mianowicie: 
20 sztuk po5 rs. 1 szt. 25 rs., i 1 szt. 3 rs. 
Sumienny znalazea eee za powyż- 

| Szą nagrodą na Piękną X 24, m. 1. 1510 


do g. 12 rano-i od 4 do 7 po poludniu, Wica . 


w = 


aki dedd | tree mmm 


S4 przyszykowane na sezon letni, w fabryce 
Powozów F. Loret. Leszno M 24. 1048 


Poszukuje się zaraz Gospodarnej Kucharki, 
w wieku Jat 40 kilku, do Zawiercia, do pro- 
wadzenia kuchni dla 6-u urzędników fabryki. 
Uzdolnionej i gospodarnej kucharee zapewnia 
Się prócz bezplatnego mieszkania i całkowi- 
tego utrzymania, przyzwoitą pensję kwartal- 
ną. Osoby interesowane i posiadające dobre 
świadectwa, moga się sgłowić zaraz li- 
stownie pod adresem: „Do drukarni Tow, 
Akeyjnego w Zawierciu,” albo też osobiście 
Się porozumieć w rannych godzinach, między 
dniem 15a 5 Maja, w mieszkaniu przy ulicy 
Zurawiej M 20, 3 piętro, w Warszawie. 1211 


Korzystnie dia szukającego zajęcia! 


Potrzebny Zarządzający do fabryki w miej- 
seu, z kaucją w gotówce od 5 do 6,000 rs., 
zajęcie niewielkie. Suma będzie ubezpieczona 
hypotecznie. Pensja miesięcznie 50 rs. i mie- 
szkanie, oraz 10%, od kapitału. Oferty M. 6,000 


przyjmuje kantor Kurjera Warszawsk. 1580 


Waina Wiedomość! 


dla poszukujących mieszkań, a mogących ko- 
morne z góry rocznie zapłacić, Jest do wyna- 
jęcia od'$w. Jana 7 pokoi od frontu z trze- 
ma wejściami, z bardzo dobrym rozkładem, 
w okolicy- Marszałkowskiej, za 550 rs. z gó- 
ry rocznie, lub też trzy pokoje z dwoma wej- 
ściami, za 27) rs. rocznie. Na żądanie może 
być dodaną stajnia z wozownią. Wiadomość 
w_kiosku na placu Zielonym. 1578 


Do sprzedania w Ziemi Siedleekim 


Dobra Ziemskie, 
rozległości włók 56'/, z łąkami i lasem, bu- 
dynki murowane i drewniane, dwór ©bszerny 
w ładnym ogrodzie, 12 sadzawek i staw du- 
ży zarybiony, głównie karpiami, młyn wodny. 
położenie bardzo ładne i zdrowe. Wiadomość 
do soboty w hotelu Polskim X 78, lub u p. 
Fukiera, Stare-Miasto M 23. 1205 


Do wynajęcia od 1 Lipca 1074 


6 POKOI 


z kuchnią, przedpokojem i balkonem, $ po- 
koi i z kuchnią i przedpokojem, na 2 piętrze 
od frontu; tamże od każdego czasu kuźnia zda- 
tna ina fabrykę lub skład, oraz spichrz ipo- 
koik. Wiadom.: Chłodna M 12, u właścicielki. 


w.salom 


od 4% obligu skarbowego za M 32557 
vs. 150 wartującego, zaginął. Posiadacz tako- 
wego zwrócić raczy do kantoru Banku Pol- 
skiego lub Ch. Liechtenberga, kantor wekslu 
wprost Banku Polskiego, 1217 


Z powodu wyjazdu tanio do sprzedania: Dy- 
wan prawdziwy perski, 6 lok; długi a 3 
szeroki; Solik do kart eały inkrustowany; 
3 Zegary złocone w ogniu; Porcelana 
stava Baska, ZjrandoHk na 8, płomieni; 
2 Presspapier biust Ces. Alex. I i kałamarz 
bronz, złocony w ogniu.. Karmelicka Ni 2a, 
mieszk, 17, od 9 rano do 4 po polud.' 1216 


_ 50 Rs. nagrody. © 


W nocy dala 26 b. m., z domu Nr 45 przy 
ulicy Twardej, skradziono cztery KONIE: 
walacha siwego, rosłego, lat 6, przy peci- 
nach malo sierści; wałaeha gniadego rosłego 
i dwa walachy kasztanowate mniejsze z u= 
przężą; tudzież dwa WOZY kute na żela- 
znych osiach, ze skrzyniami do węgli. Kto 
wykryje i da znać pod powyższy numer, o- 
trzyma nagrody rs. 50. 581 


Z przyczyny ustawienia większej maszyny, 
jest do sprzedania horyzontalna 


Maszyna parowa 


o sile 60 koni 


z kondensacją i ekspensją ruchomą w dobrym 
zupelnie stanie, cylinder ma 520 m. średnicy 
skoku 950 milim., regulator systemu Portera. 
Wiadomość u Albina Meister, fabryka sukna 
w Tomaszowie, gub., Piotrkowska, 1512 


Jest do sprzedania 
LJ 


Kolonja a Wali 


pod Warszawą, szładnjąca się Z 4 i pół 
morgi gruntu ornego, ogród owoco. 
wy íi 2 domy mieszkalne. — Wiadomość: 
Nowolipie M 21A, mieszkania 27, zrana do 


godziny 9, po południu od godz. 3. 1481 


rozległości włók 10, z inwentarzem żywym i 
martwym, 8 mil od Warszawy. Bliższa wia- 
domość Nowogrodzka X: 31, mieszk. 16. razo 
do 10 i od. 4—6 po południu. 1522 

p throd Bea i POWA 


s p REL == 
Najczyściejsząwodę 
[4 

otrzymać można tylko z filtrów, znanej fa- 
bryki J. Przybyszewskiego, które ele- 
ganekiem wykończeniem i trwaiością, prze- 
wyższają 0 wiele zagraniczne, a o połowę 
tańsze, „Każdy takowe sam oczyszezać mo= 
że. Sprzedaż uskutecznia się tylko we wła- 
snych Po Senatorska 20, wprost 
kościoła i Trębacka 5. Reperacje i prze- 
róbka. starych filtrów, wykonywa się pospie- 
sznie po cenach najniższych. Poleca się rów- 
nież kuchenki nafiowe z knotem okra- 
łym, uznane za najpraktyczniejsze. 1171 


aeee 3 


Komora Składowa 
Warszawska 


podaje do wiadomości, iż poczynając od dnia 
3 (15) Maja r. b., każdodziennie z wyjątkiem 
dni świątecznych, ód godziny 10  zrana, 
w prywatnym składzie warszawskiego kupca 
Stanisława Rozmanitia, przy ulicy Podwal 
w domu M 501 egzystującym, odbywać się 
będzie wyprzedaż przez publiczną lieytację 
716 beczek wina nie musującego, jednej becz- 
ki koniaku, 16 butelek likieru, 18 butelek ko- 
niaku, 2901/, butelki porteru tudzież 112 csla 
kowitych i 114 półbutelek wina szampań- 
skiego, oszacowanych ogółem na sumę 5,684 
rubli. 1532 


ARBEN ONA WA NZ OWO TZN BE 
Zpowodu koniscznogo wyja- 5 
zdu jest do odstąpienia zaraz pod bar- 
dzo dogodnemi warunkami 


Handel WIM 


umeblowane, z fortepianem lub bez każdy z ode 
dzielnem wejściem, są do najęcia osobno albora- 
zem.—U]. Ordynacka X: 2, w domu hr. Krasiń- 
skiego, na 5-m piętrze, mieszkania M9. Wiado- 
mość w każdym czasie. 967 


Uperatorka odeisków 


za dyplomem St. Petersburskim wyjmuje 
ciski bez bólu i użycia. narzędzi, 1042a 
von PLONEKA, Nowy-Świat M 34. 


a a 


Marianny 


złożone z 5, 519 pokojów, z całą elegancją 
wszelkiemi wygodami urządzone, do wynaję- 
cia od 1 Lipea r. b., przy ul. Książęce M 4, 
1-szy dom od Nowego-Światu. — Wiadomość 
na miejscu. 1573 


QM Przybyłem z Wrocławia z różnem 
ptactwem zagranicznem. a mianowi- 
cie: pięknie spiewające kanarki. sza- 
re i zielone gadające papugi, amery- 
kańskie słowiki inseperabłe i inne w wielkim 
wyborze-—Nadto main małpy, wielkie amery- 
kańskie psy, pinczery bolońskie, buldogi, pū- 
die, młode wyżły itd—Nowo-Senatorska M5, 
Hotel Litewski. s 


560 
Ernest Peschel. 
. NAGRODY Rs. 5. 
W dniu 13 sp Kwietnia r. b. z domu 
rzy ulicy Podwal X 23 nowy, zginęła 
uczka z rasy pinczerów, cała biała, uszy 
w centki jasno-kasztanowate. Łaskawy zna- 
lazea raczy odprowadzić pod wskazan adres 
gdzie otrzyma powyższą nagrodę. Wia iciela 
wskaże stróż domu. 1572 


Korzystnie 


do sprzedania posesja, w dobrym punkcie 
naa Tramwaje z jednej i drugiej strony. 
Dochód 1,300 rubli, oprócz tego łokci 5,000 
lacu w którym i ogród zdatny na 2 posesje. 
arunki dogodne, do kupna potrzeba kilka 
tysięcy rubli, reszła. pozostaje na ma fo 
nieletnich. Wiadomość: Elektoralna 45a, ont, 
2-0 piętro, miesz%. ©, rano do 10-ej pe po- 
łudniu od 3-ej do 5-ej, 1 
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OBICIA PAPIEROWE, x» 


począwszy od 10 kop. za rulon, 
> ORSEDAKZICZ MO FABRYCZNY A 


AEEA ENEA 


Dra BIELIŃSKIECO, 


w Nowem-Mieście nad Pilicą, (gub. Piotrkowska, pow. Rawski). 


~ Obszerny, wygodnie i kompletnie urządzony zakład leczniczy kąpielowy, przez centy 
rok, w zimie i w lecie otwarty.—Hydroterapia. Wszelkie wody mineralne wprost ze źródeł 
sprowadzone. Obfite zdroje wybornej wody. Kąpiele rzeczne. Elektryczność. Gimnastyka. 


Dw staiyeh ordynujących lekarzy. Zdrowy klimat, malownicze położeniee—w lecie stała 
Muzyka. 
komunikacja osobowa karetami pocztowemi przez Grójec, na które zapisywać się na 
poczeęie w Warszawie. 
„Objaśnienła: w Zarządzie Zakładu w Nowem-Mieście nad Pilicą, lub też 
w Warszawie, w aptoce Hi. Kucharzewskiego, Senatorska 480. 1064 


P4 BÓL ŻŽOLŁ EENE 
NO 2-PEPSYNY BOUDAULT] 


Smak tego wina jest bardzo przyjemny, od 25 lat jest w użyciu z wielce po- | 
| myslinym skutkiem, w dolegliwościach : raku apetytu, kurczach żoładka i | 
| w ogóle przy nieregularnym trawieniu. «+ 


ma 


j 
| 


; Pepsyna « BOUDAULT» uznaną została przez Akademję medyczną w Paryżu 
| i zaszczyconą pierwszorzędnemi medalami na wystawach : w Paryżu 1867 r.—. 
N w Wiedniu 4873 r. — w Filadelfii 1876 r. — i w Paryżu 4878 r. 
JAGA W Paryżu: Hottot- Boudault, 7, AVENUR VICTORIA. 6 
Składy w Warszawie u pp. Mrozowskiego, Spiessa i Syna, Kucharzewskie- 
go, Ziemińskiego, Stejnera, pani Sierzputowskiej i we wszystkich aptekach. 


nam dac y | ZP WJ TEZ 


angielski, Le Coq*a oryginalny, w całych i pół bu- 
Porter telkach, jak również w okseftach. 
1 angielskie, słodkie i gorzkie (PALE-ALE) oryginalne, w 
P 1WO całych i pół butelkach Bassa, Ę 
oraz 
WW inna St. Raphanel. 
s> O emrin aur in cie  Miuun*iinae 
s» PPE psänmnouwves. 
otrzymał i poleca 


Skład Win i Delikatesów, 


| SIMONA I STECKIEGO. 


Dostawcy Dworu lego Ces.-Królewskiej Mości. 
IKrakowskie-Przedmieście Nr 36. 1140 


RADA MIEJSKA WARSZAWSKA 


Dobroczynności Publicznej, 


W dniu 10 (22) Maja r. b., o godzinie 1-ej z poludnia odbywać się będzie przed tął 
kadą publiczna głośna in plus lieytac'a na hurtową sprzedaż owoców w roku bieżącym z 0 
grodu przy Instytucie moralnie zaniedbanych dzieci w Mokotowie znajdującym się. 

Prastlum do lieytacji ustanawia się na rs. 123. 

Mający zamiar przystąpić do licytacji obowiązani są przekonać się na miejsęu o sta= 
nie drzew owocowych w pomienionym ogrodzie, przej warunki lieytacyjne, a następnie 
w dzień do licytacji oznaczony złożyć vadium w kwocie rs. 60 gotowizną. 

p. o. Naczelnika Zakładow Dobroczynnych Æ., Puchalski. 

1215 Sekretarz Raly Iiochowicz: 
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ASB TARNE R 
EukalyR. dzierż. Sołtykiewicza. Graniczna 10. 
Karpiński W/. Elektoralna 35. 
Kucharzewski H.gi.ski.wódmin.Senator.11. 
£zieyner F., apteka dworu J. ©. K. M., 

Krakowskie-Przedmieście, 63. 

Wenda iWiorogórski, Krak.-Przedm. 47. 
APTECZNE MATERJAŁY i SKŁADY FARB. 
Lipiec M., Graniczna 14. 

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY. 
Gorzelewski. Mazowiecka 11 malarnia porcel. 
BŁAWATNE TOWARY. 
Briiner Ludwik, Żel. Brama przyogr. Saskim2. 
GurtzraanE”..r. Zab.i Żel. Bramy413a,ipłótna. 
Jarzębskiiu., Nowy-Świató7. Towary tanie. 
Rosenberg Zabin. wpr. br. ogr.Sask. sklep N.6. 
Szyszka iSka. Żel. Brama, przy ogr. Saskim 2. 
BROŃ i PATRONY. 

Eekker X.&:J.. fabr. iskladhurt.(znaczny rab. 

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38. 
Stapf J. Nowy-Świat 41, fabryka i strzelnica. 
Ziegier Robert, fabr. i skład,największy wy- 

bór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29. 

CUKIERNIE 
RwiecińskiE.Leszno28,warsz.fabr.czekolady 
Salis G.. dawn. Ferrari, Plac Teatralny 7. 
Zawistowski J., cukiernia i specjalna fa- 
bryka cukrów i lodów, Plac Bracki. 
CZYTELNIE. 
Jeleński J. Nowy-Swiat 4. Bielańska 9. 
Krankowski, Praga, ulica Targowa 155. 

a DENTYŚCI 
Idzikowski. Leszno 1, od godziny 10 do 6. 
NeumarkFi.Dluga 31, obokhot.Niemieckiego. 
Neumark: M. Tiomackie9, dawn. Długa31. 

FORTEPIANY (fabryki). 
Ditz Jan. Elektoralna 20, specjalnie pianina. 
Eitdt J., dawn. Antoni Hofer, Elektoralna 6. 
FOTOGRAFICZNE ZAKŁADY. 
Krajewski Wład., Krak.-Przedmieście 7. 
FRYZJERZY i PERFUMERJA. 
Szulc Teofil, Bielańska 7, hotel Krakowski. 


GALANTERJA. 
Briiner M. S. et Co., Hotel Europejski. 
Eenzet i Ska, Senatorska 20, dom Katftala. 

reys Jan, Senatorska róg Bielańskiej 16. 
S Uaz ÓW., Rasoa 22, filja Senat. 6. 

„, Marszalk.50a, zabawki ifajerwerki. 
Wortman L. Wierzbowa 3, MIdówa ży 

GILZY (fabryki 
Ożarow etGo., Chmielna 4, pae S 


acław 


__WDiszez ach Warszawskiego — Plac Te 
tor "w. 


PRZE 


GORSETY (fabryki). 
Steiner Wilhelm, najwięksża parowa fabry- 
ka .gorsetów. Świętokrzyska 24. 
HAFTY SZWAJCARSKIE. 

Górski A., Elektoralna 25, koronki, bawełny do 
haftui znaczeń sprzedaż hurt. i detaliczna. 
HERBATA (składy). 

Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy. 
JUBILERZY. 
Arszagi Józef et Go., Wierzbowa 612 (n.1). 
Grodzicki Waclaw, Krak-Przedmieście51. 
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmiescie 77. 
Korngold Naftal, Nalewki 10. 
Radke Œ. 6: Żelisławski A., Miodowa 2 
Rosenband Stanisław, Nalewki 14. 
KANTORY WEKŚLU. 
Neumark Gabrjel, Miodowa 3. ' 
KAPELUSZE (fabryki). 
Dubrowitz Max, (słomkowe) Świętojers. 30. 
Leonard, Miodowa11, wyr. kraj. Ceny niskie. 
Młodkowski Jan, Elektoralna21, zagr.ikraj. 
Fruchliński W., Marszałk. 65, kapel.i czapki. 
W'eigt'T.,Krak.-Przedm., róg Królewskiej wy- 
borowe kapelusze krajowe i zagraniczne. 
Weigt'T., ulica Długa, róg Miodowej, najtań- 
sze I najlepsze kapelusze krajowe. 
Wilfert L., Senatorska2, kap. zagraniez.ikraj. 
KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 
Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur., N-Świat67, Senators.22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa 4. 
KSIĘGI HANDLOWE (fabryki). 
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 
handlowych. Bednarska 8. 
Haempel & Ehrling, Rymarska 8, 
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład 
ksiąg buchalteryjnych, istniejący od 1828r. 
Winkler M., Tłomackie 9, księgi handlowe. 
K W I A T Y (fabryki). 
Eliza, Nowy-Świat 67, kwiaty paryzkie. 
LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki). 
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33. 
LECZNICE DLA ZWIERZĄT. 
Warszawska lecznica, Sienna 6a. 
LITOGRAFJE 
Bukaty iSka. lit. pospieszna, Świętojerska 12a 
Kohn Henryk, litogr.artyst., Elektoralna3. 
MASZYNY i ODLEWY (fabryki). 
Berent T. & Adolph J., Wronia 33, Maszyny, 
osie,sikawki, pompy, zaluzje (okiennice). 
Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pomocni- 
cze dla fabryk i rzemiosł. 
` 'M E B L E (magazyny). 
Dzięgielewski J., Świętokrzyska8, zakłady 
stolarskie, tapicerskiei roboty dekoracyjne. 
Fitzke Wilhelm, Nowy-Świat 30. 
Frurakin Bcia, Rybaki10, największy wybór 
wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, me- 
bli "zrodowych it. p., po cenach nizkich. 


—————. 


WODNIK ADRESO 


atralny nr 473e (nowy 5). . 


| Globus P., Krak.-Przedm.54, wprosth. Sask. 
MursztynA.r. Bielańskiej8, noweużyw.dekor. 
Otwinowski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 
stolarskie, tapicerskie i dekoracyjne, 

oraz meble gotowe. 


Piechowski i S-ka, Marszałtk. 60, róg Placu | 


Zielonego. meble noweiużywane, dekoracje. 
Rabong K.N.Świat60.nowe,uż.dekor.eg.1845. 
Załęski iSka, Marszalk.63, rob. dekoracyjne. 

MUSZTARDA (fabryki). 
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4. 
Szweitzer A., parowafabryka, Królewska 10. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE. 
AnderszewskiW „Nowy-Świat44, fljaMnr- 

szałkowska69, wyr. blaszane itrumny metal. 
Bernstein A., Graniczna9, meble żelazne. 
Schreder E., plac Bankowy 31, róg Żabiej. 
NICI i NORYMBERSZCZYZNA. 
FrybesF'., Żabia 4,sklep.10,galanterjai guziki. 
Ludwig A.. Senatorska 496,0bok Penksli. 
Elink A., Zabia 4, galanterja i guziki, 
RotterE'. & Co., Zabia7, Pończochy i koronki. 
Schiwuj H., N.-Świat51, włóczki, rob. kanw. 
Schreiber J., Żabia3, wyroby pończosznicze. 
OBUWIE DAMSKIE (fabryki). 
Blechschmidt Stanisław. Obuwie dam- 
skie, Nowy-Świat 58 i Czysta 2. 
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW, 
Rajchman i Frendlor, Senatorska 18. 
WE DY OT. 

Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65. 
Bogdański K., Wierzbowa4, b. hot. Angielski. 
P I E C-E (fabryki). 

Stalewscy A. E. (dawniej), Tamka 17. 
PIECE 'ZAGRANIOZNE. 
Cohn & Leichtentritt, Orla7, kominki,majo- 
liki, posadzki z terakoty, rury gliniane. 
PIÓRA STRUSIE (fabryki). 
Gliwic F., Senatorska 20, ifantaz., ceny nizkie, 


Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa- 
bryka, Tłomackie9, 1-sze piętro. 
PISMA PERJODYCZNE (redakcje). 
Słownik geograficzny, Diuga 47. 

Rola, wydawca J.Jeleński, Nowy-Swiat4. 
PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny). 
Gałkowski L., Marszalk., 59a, róg Świętokrz. 
Jankowski R.. Krak-Przedm. 15,dom Potock. 
Józefi Ska, Klektoral.5. Cenniki wyseła gratis. 
Straus L., Nowy-Swiat 43, pościel gotowa. 
POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki). 

Haehle Gustaw, Świętokrzyska 11. 


WY. - 
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_./ POŚCIEL GOTOWA. 
Chełstowski J., Czysta, hotel Europejski. 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67. 

POWOZÓwW (fabryki). 
Berger Karol, Leszno6, wprost Rymarskiej. 
Diermaje: A. Leszno 35. 

Geyer Fienryk, dawn. Korycki, Leszno 
Herte! A., Leszno 21. aż na 
Loretz F., Leszno 24. 
Michałowski», Elektoralna8, od Orlej L 
Wernik J6zofi syn, Orla3. 

POWOZÓW NAJEM. 
Nabrowski Eznacy, Chmielna 10. 
Geyer, Loszno26, lewx oficyna, 1-sze piętro. 
kieguer J.. Nowy-Świat5L,domhr.Stadniekió 
Xżotel Europejski, Krak.-Przedwieście. 
lioiel Paryzki, Bielniska 9. 

Hote! Polski, Długa 27. 
RESTAURACIE 
Heviulenura, Krak.-Przedm., róg Bednarsk 
Enowacki Stanisław, Dluga 17. 
Tomasz Kosiński, (pierwszorzędna) gabinety 
z fortepianami, hotel Angielski. 
SZKŁO, PORCELANA, FAJANS. 
ły o za F., Miodowa 1. . 
adenberg B. Przejazd9, nacz. kuch. Jam 
MażczanowMichał, Zimna 5, kryszt:szkło 
FetrychJ.iSka, Rymarska?, róg Senatorsi 
Schiżines A., róg Senatorskiej i Bielańskiej. 
SZU W AKSU (fabryki). 
Gliński $.,szuwaks, atrament, N.-Świąt 67. 
TABACZNE WYROBY (składy). 
Greczny S. skladhurt. detal. Nowy-Świat33, 
Podymowski St. skład lurt., Nalewki 13. 
W/ertenstein J.,składhurt. Przejazdli. 


UBEZPIECZENIA (Towarzystwa). 
„Rossja* (ogn.iżyciowe), reprez. Marszałk. 56. 
W INA (składy hurtowe). 
Dobrycz S. & G., dost. dw. JCKM.„egz.od17: 
SimoaiStecki,dost. dw. JOM., ERANG. 
WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIĘ. 

Stein Herman & Co., Marszałkowska38. 
Zurabow J. Gr., Senatorska 25. 
ZEGARMISTRZE 

Gołembiowski J.,zeg fach. Bielańska L 
SmalecPiotr, zeg. iacl. Mazowiecką2. 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmachteatru. 

ZNAKI METALOWE i PISANK (fabryki). 
Bitschan P.. Diuga47,i aparaty kościelne. 
Poznański Józef, Dluga41. 

ŻELAZNE WYROBY (składy). 

Straus A., Dluga39, filja Marszałkowska50ą. 


JlosBo1euo Ileasypoo — Bapmana 16 (28) Auphax 1883 r. 


— Sękretarz Redakcji Tadeusz Czapelski. — Wydawca Gustaw Gebethner. 
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